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Z Izby sejmowej.
Jad ó w ,  l i  Uitópada.

(D.) Ośmnaste posiedzsnie. Początek o gods. 
1 1 min. 40. Dwie petyeye wyeliminowano z komi­
s ji szkolnej, a przydzielono do budżetowej. Poi 
H a u s n e r  w imieniu komisji budżetowej mawia 
wniosek, by wszelkie petycje, które od dzisiaj 
do Sejmu wpłyną, były odsyłane do Wydziału 
krajowego, motywując waiosek swój ł«m, że ko- 
misya budżetowa budżet już załatwiła i podała 
do druku, nie może zatem nowych żądań uwzglę­
dniać i robić zmian. Pięć tygodni trwa Sejm; 
dość czasu m:ał, osoby, które chciały korzystać 
z dobroczynności Sejmu, by wnieść swe prośby. 
Wniosek Eausnera uchwalono. Sprawozdanie 
Wydziału k-sjowego, tyczące się sprawozdań 
dyrekcyj krajowych niżtzych s z k ó ł  r o l n i ­
c z e  y h w Jagielnicy, Eorodence i w Kobiet nieach 
z roku szkolnego 1888/9 odesłano do komisji 
gospodarstwa krajowego. Do tej samej komisyi 
odesłano sprawozdanie Wydziału krajowego, ty­
czące sprawozdania dyrekcyj krajowych sika* 
rolniczych w D u b l s n s e h  o krajowej szkole 
rolniczej dublańskiej z roku szkolnego 1888/9.

Następnie przystąpiono do pierwszego czytania 
wniosku p. M a d e j s k i e g o  o wezwanid rządu 
w przedmiocie sprawowania urzędów oskarżyciela 
publicznego, sędziego śledczego i przewodniczą­
cego przy rozprawach karnych przez urzędników 
do tego rodzaju zajęć szczególnie uzdelnionych, jako 
też w przedmiocie zmiany procedury karnej w 
tym kierunku, by ograniczyć władzę prokuratora 
i sędziego śledczego w przygotowawczym okresie 
procesu karnego, a rozazersyć natomiast atrybu- 
cyę laby radnej trybunału.

Mówca zaznacza, że wm  k swój postawił z 
upoważnienia azerszego grona potłów — a sta* 
wis go tutaj, chociaż należałoby właściwie rzecz 
pornszyć w (Udzh państwa, dla tego, że urzę­
dnicy centralnego rządu ns każdą ważniejszą 
sprawę, pdniesioną przez poszczególnego poała, 
odpowiadają: Gdyby aachodziły rzeczywiście ta­
kie niedogodności i takie usterki, kraj ni omie- 
szkałb” w odpowiedniej resoiucyi domagać się ich 
poprawy. Przystępując do samej sprawy, o- 
świadcza poseł Madejski, że o ustawie karnej 
nie będzie mówić. Rzecz mana. ie  jest ona 
przęśl arzj^ą — pracuje zrewtą obwinie nad no­
wą ustawą karną, nieusUiąoa komisya Izby po­
słów, Natomiast p r e e e d u r a  k a r n a  z roki 
1818  będzie przedmiotem jego ataku. Dwa wy­
mogi główne stawia się przy wymiarze sprawie­
dliwości. Żąda się szybkiego i trafnego wymiaru, 
a powtóre należytej gwaraucyi dla ochrony czci 
i wolności obywatelskiej. Zdarzyć cię może, że 
ktoś ninwinpie zostanie zasądzony — do uspra­
wiedliwienia atoli będ&ie to tylko wtedy, gdy 
źródłem tej pomyłki jest ułomność ludzka — 
inaczej społecaeństwo zostaje podwójnie zaniepo­
kojone. Ustawy i sądownictwo istnieją dla ochro­
ny nnw j*nych  dóDr ludzkich: wolności, ezci, 
życia czyli zdrowia i mienia Władza powołana 
do czuwania nad tern dobrem łuiiakiem, jeóL po­
pada w pomyłki, wyrządza krzywdę jednostce i to 
krzy wdę cięższą, aniżeli wyrządzićby ją mógł zbro­
dniarz — i w takim razie grozi społeczeństwu 
podwójne niebezpieczeństwo: raz ze strony po­
szczególnych indywiduów, powtóre ze strony 
władzy.

W dalszym ciągu zastanawia się mówca, o

ile sądownictwo karne w Anstryi daje dostate­
czną rękojmię dla obrony wolności i czci oby­
watelskiej. Pod względom samegi wyrokowania, 
środki gwarancji są w ogóle dostateczne. Oskar­
życiela równoważy obrońca, trybunały orzekają 
gremialnie, przysięgli przedstawiają głos społe^ 
czeństwa. Tylko p r z e w o d n i c z e n i e  w roz­
prawach karnych nie zawsze w odpowiednicti 
spoczywa rękuch. A zadanie to jest nader tru ­
dne i wymaga wyjątkowego uzdolnienia. Obok 
wiedzy fachowej, prowadzący rozprawy poMatan 
znać świat i ludzi, posiadać umysł bystry,„ takt 
i spokój, umieć zachować powagę i uszanodme po­
czucie delikatności. W Anglii przewodniczenie na 
rozprawach katnych stanowi najwyższą godność 
sędziowską, ■ i  wszędzie indziej bywają wybie­
rani do tego najdzielniejsi ludzie.

U nas dzieje się niestety całkiem inaczej, bo 
nie zatarła się biurokratyczna tradycja, że urzę­
dowanie w sprawach karnych jest najłstwiejszein 
zajęciem. Od niego to zaczynają młodzi praktykę, 
na niem utyka każdy „ ż e l a z n y  s e k r e t a r z 11. 
Przez szczebel ten przechodzi każdy radca sądo­
wy, zanim może przejść do spraw cywilnych. 
Skutbk zaś takiego postępowania jest ten, że 
nieraz już i u nas, głównie jednak w innych 
krajach Austryi, rozprawa karna staje się wido­
wnią w a ś n i  m i ę d z y  p r o k u r a t o r e m  a 
p r z e w o d n i c z ą c y m ,  co oczywiście musi ra­
zić opinię publiczną, a już ją wreszcie i słusznie 
oburzać, jeżeli rozprawa karna, zamiast powa­
żnego dramatu, przedstawia obraz ttwgikornedyi.

Mowea zastrzega się, aby chomt spychać winę 
za te nieprawidłowości Ii tylko na uaezych urzę­
dników, takie &ame bowiem rzeczy dzieją się i w 
innych krajach Austryi.

Okres śledztwa przedstawia się znacznie go­
rzej. Przyczyna złego tkwi głównie w zatużeniu 
ustawy. Prokurntor i sędzia śledczy wykonują tu 
sprawiedliwość sami i uważają swą pracę za szkic 
obrazu, który ma być malowany dopiero na roz­
prawie. Trzyińają się ohi odezwy, że wolność o- 
sobista, dokąd oskarżony nie zostanie u-znany 
niewinnym, należy do nich. W innych ki aj ach 
trsymiją się wręćz przeciwnej zasady: Dopokąd 
kto nit zo itanL uznany winnym, dopóty wol­
ność osobista należy wyłącznie do niego. Jako 
pnykład lekkiego szafowania czcią i wolnością 
. idzką przytacza mówca daty statystyczne. W r. 
1874 niewinnie ozlrarżonych w Auicryi było 86 
prc. Jeszcze gorszy zachodzi stosunek co du licz­
by aresztowanych. W r 1874 liczba aresztowa­
nych niesłuaznie wynosiła 48 prc., w 1881 r. 
68 prc., w 1880 r. 74 prc.! Cyfry te mów-ą 
za Siebie. Więzi się często na proste doniesie­
nie, nie sprawdziwszy wiarygodności tego donie­
sienia. Doniesienia te naduhudzą od poszkodo­
wanych, policji i iandarmeryi. Jak te ostatnie 
władze funkcjonują, wystarczy fakt, że w samym 
Lwowie w ostatnich latach popełniono kilkana­
ście morderstw, których sprawcy nie zostali wy­
kryci. Tu mówca przjtacza kilka drastycznych 
przykładów. Na doniesienie służbodewcy, ze zgi­
nęły kosztowności, aresztują dawniejszą służącą. 
W śledztwie pokazuje się, te  w owym czasie, 
gdy kosztowności te zginęły, służąca owa nie była 
,uż u poszkodowanych. Oczywiście wypuszczono 
ją nr wolność — ale kto nagrodzi jej utratę sła­
wy ? Czy nie należało raczej wpierw rzecz zba­
dać, a potem więzić?

Inny przykład: W pewnej miejscowości umie­
ra nagle proboszcz Źandarmerya wpada na pro­

bostwo i zśstaje tam nauczyciela ludowego. Za­
kładają mu kajdanki i wobec całej ludności i 
dziatwy, którą uczył, prowadzą go do sądu. Ob- 
dukuCya następnie dupiero ^rządzona wykazuje, 
że ksiąSz zmarł śkotkrem apopleksji. (Wypadek miał 
miejsćc przed jparu ła y  w b o c h e ń s k i e m  a 
przebieg rozpraWy karuej podaliśmy podówczas u  
naśzem piśmie Prjyp. fied.) Inny wreszcie wypa­
dek. Właścicielka znaczniejszego kantoru banko­
wego ogłasza, że główna wygrana padła na los, 
znajdujący się w joj kantorze. Zgłasza się do niej 
j tkiś jegomość i żąda wypłaty bodaj połowy wy­
grani,,, twierdząc, że sprzedał jej ten los już po 
eiągniśniu za zwykłą cenę, nie wiedząc o tern, 
że padła nań pierwsza wygrana. Zanim właści­
cielka kantoru zdołała ochfonąć z oburzenia z 
powodu tej napaści, aresztują ją  na podstawie 
doniesienia iego człowieka, który, jak się później 
pokazało, chciał na niej wymódz jakąś kwotę pie­
niężną.

Co myśleć o sądownictwie, pyta p. M ade jsk i, 
które w takie pomyłki popada? Czyż człowieko­
wi, który niewinnie dostał się do więzienia śled­
czego , jest kto w stauie wynagrodzić krzywdę 
wyrządzoną? Narudzeniem Jalszem wolności oso­
bistej jest również, lekkomyślność w uwięzieniu 
osób, powołanych na świadków przy rozprawach 
karnych. Wpływa to też bardzo niekorzystnie na 
sum wymiar sprawiedliwości, bo świadkowie za­
straszeni grożącem im niebezpieczeństwem utraty 
wolności, unikają zeznań jasnych. Mówca sam 
znał prokuratora, który się wcale tego nie wy­
pierał , iż chodziło mu przy rozprawie o odjęcie 
środków obronie, u nie o samą rrecz. Niektórzy 
p r o  k u r a t o r o w i e  uważają ludzi za automa­
tyczne fonografy, które później mają przed nimi 
zaawać oprawę z każdego ruchu , który widzieli, 
słowa, które słyszeli, z każdego czynu. O g r a ­
n i c z e n i e  i r r &i  p r o k u r a t o r ó w  i s ę ­
d z i ó w  ś l e d c z y c h  jest tedy niezbędnem 
tem bardziej, że w innych krajach dawno to już 
aię stało.

Geuuąć też n*leży w a d y  a d m i n i s t r a c y j ­
n e . I tak: sędzia śledczy ma górowaś nad pro 
kuratorem. Jakże może, aię to jn łnak dziać je­
żeli u nas śledziwabprowadaą uojinfbdsi urzędni­
cy? Czy taki młody człoir.ek ma odwagę sprze­
ciwiać cię prokuratorowi, człowiekowi starezetnu 
i rangą i wiekiem, izczagólnie, że wislu proku­
ratorów każde sprzeciwienie się ich wnioskom, 
uważa za osobistą obrazę. To niesprzeciwianie 
się sędziego śledczego jest wypływem także nie­
zdrowych stoeuuków awansu. Młodzież sądowa 
pragnie , rzecz naturalna, karyery, —  najłatwiej­
sza karyera przez prokuratoryę, żeby aię tam do­
stać , potrzeba zwrócić na siebie uwagę. Najła­
twiejszy zaś sposób zwrócenia na siebie uw agi: 
zamykać, kogo Bię da. Wietrzy tedy na wsze 
strony zbrodnie i zamyka każdego, kto mu się 
pod rękę naw u 9. Drogą to zoataje się podpro- 
keratorenr.

Na tern stanowisku nie ustaje w gorliwości, 
bo — chce zoatać prokuratorem, a gdy tym zo­
stania, ma już tak pesymistyczne okulary, jest 
już w takiej bkstazie, ż j go nic z tej drogi nie 
sprowadzi. Dość będzie przytoczyć — powiada 
mówca — zdanie, wypowiedziane przez jednego 
z takich prokuratorów w ekituzie: że „każdy 
człowiek kwalifikuje się do kryminału, a jeżeli 
chodzi wolno, to jest to czysty wypadek. 11 Taki 
prokurator zostaje następnie radcą i powierzają 
mu przewodnictwo w rozprawie karnej I Prze­

ciążenie pracą, szczególuiej naszych urzędników, 
jest również jedną z przyczyn złego. Szukać tu 
należy przyczyny wielu myłek, wielu niefortun­
nych występów. Wśród tej pracy zapominają o 
Kwiecie i ludziach — zaskorupiają się. Widzą 
wiec zbrodnię w krytykowaniu ministra — i w kry­
tykowaniu żandarma. Za krytykę żandarmeryi 
konfiskowano dzienniki, a w człowieku należą­
cym do kilku stowarzyszeń politycznych, widzą 
.swolucyonistę !

Taki człowiek wytwarza sobie pewien szemat, 
podług którego chce osądzać wszystkich. Wszak 
był wypadek, że jeden prokurator z świętego 
uczucia miłości matki do syna, wysnuł wniosek, 
że ona stała się winną zbrodni morderstwa!

„Z tego wszystkiego — powiada mówca — 
Wynika jasno, że procedura karna wymaga po­
prawy, a w szczególności należy ograniczyć wła­
dzę prokuratorów i sędziów śledczych; przelewa­
jąc i> na Izbę radną. To wszystko —  co tu po­
wiedziałem, nie jest wynikiem złych sił urzędo­
wych sądowych, bo nietylko u nas takie rzeczy 
się dzieją. Dowodem tego odczyt prof. Rosnera, 
jaki się przed kilku laty odbył w towarzystwie 
prawniczem wiedeńskiem. Przedstawił on rzecz 
tę, podobnie jak ja dzisiaj — i nie spotkał się 
z opozycyą, mimo, że obszerną dyskusję nad 
tjm  odczytem zarówno zaraz na miejscu, jak 
następnie w pismach fachowych przeprowadzono. 
Może nie j»den v reszcie prokurator i aędzia 
śledczy —  kończy mówca — okaże się na wy­
wody moje drażliwy, ale kto służy sprawie pu­
blicznej, powinien umieć zuo3ić krytykę swych 
czynności. Prokurator i tak sam jeden używa w 
Hpołeczeóstw>e tego przywileju, że jest wolnym 
od krytyki w dziennikach, bo je konfiskuje (bra- 
u  o!), niechże usłyszy ją tutaj, spokojną i nie 
osobistą, ale objektywną. Społeczeństwo samo 
powinno stać na straży swych praw, bo nic bez 
podstawy powiedziano, że w państwie szczerze 
konsty ;i cyjnem, społeczeństwo tyle używa wol­
ności .ie *s  nią zasługuje, ile o nią dba! {Hu- 
cttie oklaski i Mutocy eetosejd yraUduji|j.

W no ark S n , stosownie do żądania p. Madey- 
skiego, odesłano do komisyi prawniczej.

Petycya gminy Wcjniłowa, Tyczyna, gmin po­
wiatu sądowego makowskiego, Rady powiatowej 
zśleszczyckiej i gminy Brzostka o utwoizenib u- 
rźydów podatkowych w Wojniłowie, Tjczynie, 
"Inkowie, Tłustem i Brzostku przekazano rządo­
wi do możliwego uwzględnienia.

Ńa porządku dzunnym  ąorawozdame komisyi 
podatkowej o wnioskach p. T e l i s z e w s k i e g o  
i Abrahamowicza, domagających się reformy u- 
s t a w y  o n a l e ż y t o ś c i a c h  z 9 lutego 1850 
roku.

Poseł T e l i s z e w s k i  wnosi poprawkę, by 
wymiar należytości był przydzielany urzędnikom 
odpowi dnio ukwalifikowanym — Poseł G o 1 d 
m a n  wykazuje dosadnie na przykładzie, jak to 
bywają wymierzane należytości skarbowe.

Izba uchwaliła poprawkę Teliszewskiego i przy­
jęła następujące wnioski komisyi -

1 . Wzywa się c. k. rząd, ażeby w jak naj­
krótszym przeciągu czasu przedłożył do konsty­
tucyjnego traktowania systematycznie opracowa­
ny projekt ustawy o należytościach, mając przy 
tom ua względzie uproszczenie postanowień pra­
wnych i ulżenie uboższym klasom ludności, a 
zwłaszcza właścicielom małych realności. 2. Sejm 
krajowy wyraża przekonanie, że wzgląd na za­
grożony mocno dobrobyt właścicieli małych po­

siadłości wiejskich i utiej'akićh Btanowczo wy­
maga, ażeby, nie czekając ua notirą ustawę o n ł- 
leżytoseiach, wydaną została nowela d j już ist­
niejącej , stanowiąca uigi, proponowane przez 
posłów galicyjskich na posiedzenia Izby posel­
skiej Rady państwa z 6 listopada 1888“.

W sprawie wniosku ke S i c z y ń s k i e g o  w 
przedmiocie uporządkowania sprawy należytości 
z tytułu budowy dróg konkurencyjnych uchwa­
lono, po przj jęciu poprawki przez ks. Siczyń­
skiego postawionej, co następuje. „I. Sejm wzy­
wa c. k. rząd, by przeprowadził w ile możności 
najkrótszym czasie wszystkie ową czynności, dó 
których w myśl Artykułu 16 protokółu oddaw­
czego z 16 stycznia 1668 co do dreg konkuren­
cyjnych jest obowiązany i uJuelił Wydziałowi 
krajowemu szczegółowy obrachunek pretensji i 
należytości z powodu dróg konkurencyjnych po 
koniec roku 18 39. II. Sejm poleca Wydziałowi 
arajowemu, by zniósł aię w tym względzie z c. 
k. rządem i przedłożył Sejmowi na przyszłą se­
s ję  iprawozdinie o całym stanie sprawy dróg 
konkurencyjnych, ewentualnie wnioski r  celu 
umożliwienia najrychlejszej wypłaty zalegających 
należytości gm innych11.

U s t a w ę  o p i s a r z a c h  g m i n n y c h  p r z y  
j ę t o  w t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Do rezolucji p. B e y a, by dla pisarzy po po­
wiatach urządzić wysłady, komisja gminna aię 
nie przychyliła. Izba idąc za wnioskiem komii- 
syi, poleciła Wydziałowi krajowemu, by się za­
stanów ł nad wydaniem pudręczników naukowych 
dla pisarzy gminnych.

Z powodu braku potrzebnego kompletu (po­
trzeba 114 posłow — było 98) usunął m a rsu - 
tek % porządku dziennego petycję Stowarzysze­
nia galic. kandydatów notaryalnych we Lwowie, 
w spraw™ przyznania im czynuego i biernego 
prawa wyboru do Sejmu krajowego. Sp.iawą ta 
będzie przedłożoną Izbie na Udtępnem posie­
dzeniu.

Poseł B i m a n o w i e z  uprasza T sriziłka. by 
na przyszłość w podobnych wypadsacn. była za 
mieszczaną uwaga, że uprawa tyj maga zwiększo­
nego kompletu. Marszałek obiecuje się zastoso­
wać do tego życzenia. ,

W sprawie wniosku p, T e l i s z e w s k i e g o ,  
dotyczącego reformj usU woda r a t  wa o sądowe in 
postępowaniu w aprawarh ni lapornych uchwaliła 
Izba, by Wydział krajowy wnioski twoje co de 
tej reformy na następnej aesyi sejmowej przed­
łożył.

Nad petycją Wydzialoir powiatowych w Bu- 
iw  ruskiej, w Cieszanowie i Sokalu, tudzież Ba­
dy gm.nnej w Bawię ruekiej o ustanowienie dla 
okolicy tej sądu oowodowego z siedzibą w Bawię 
ruskiej, przeszła Izba na razie do persądku dzien­
nego.

Posoł P i e t r  u s k i w imieniu Wydzndu kra- 
j )wego stawia wniosek, by wybór p. W o ł a ń -  
s k i e g o  z kuryi gmin wiejskich okręgu czortko- 
wskiego, przeciw któremu wniesiono protest, 
zatwierdzić.— Poseł K u ł a c z k o w e k i  w drugiej 
mowie wyjaśnia sprawę, tego wyboru i wylicza 
nadużycia starosty i żandarmów. Kończy swoją 
mowę słowami: „Jeżeli kraj ten, leżący nad gra­
nicą m o ż e  s i ę  o k a z a ć  k i i  d y ń  n i e w d z i ę ­
c z n y m ,  t o n i e c h  s o b i e  r z ą d  s a m  p r z y ­
p i s z e  w i n ę .11 Poseł K o z ł o w s k i  odpowada- 
jąc z oburzeniem na ostatnie słowa poprzednika, 
rzekł: „Tych słów tutaj Izba ńie była powinne 
słyśzeć. Lud nasz nie da się zbałamucić i z dro-

EMANCYPOWANA.
POW IEŚĆ.

Przez

W A L E H Y Ę  H A U B C 1 L ,

6 {Ciąg dVsS!

— Panno Zuziu... — odezwał aię półgłosem.
Ściągnęłam brwi, nie lubiłam , gdy mnie tak

nazywał, on wiedział o tern, ale nie myślał zwa­
żać.

— Panno Zuziu 1 — powtórzył.
Patrzat na muie oczyma , które wśród rozo­

gnionego nieba i ałocistej ziemi, zdawały się 
także płonące, nachylił się ta k , iż czułam od­
dech jego na skroni.

— Trzebaby już raz skończyć.
—  Skończyć, co? — odparłam, odsuwając 

aię instynktownie.
Bozeamiał się swym grubym głosem.
— Nie‘:h panna Zuzia nie udaje.
Miał słuszuość, rozum ałam, co chciał powie­

dzieć.
— Niby to pani nie wie o co chodzi. Warto- 

®y już dać na zapowiedzi. Ot ta k . za cztery ty­
godnie wesele i zabieram jak swoją Zurię do Za­
lesia.

Wybuchnął śmiechem Ląjwyższego zadowole­
nia , pewien, że zuaidzie we mnie oddżu ięk.

Zrobuo mi się ciemno w oczach. Może się 
nawet zachwiałam. On rozpromieniony uczynio­
nym wrażeniem, chciał mnie podtrzy mać, ob- 
Jąć 1 jak swoją. Myślał zapewne, żem gotowa 
Omdleć ze zbytku szczęścia.

— Na! no I uspokój-że aię, Zuziu! Zuzie 
t *ko.

To u n ie  opnytom nilo

Nadeszła chwila stanowcza. PrzewidyWałain ją 
nieraz. Mogłam wreszcie opuścić Lutyńce. I cóż 
■tąd? Cóż dalej? Więc już nic, nic wcale nie 
miałam spodziewać się od życia. Nic nie znaczYĆ, 
nic nie umieć, słuchać, prosić, znosić, być pod- 
dległą cudzym fantazjom, gniewum, tW e. Jak ­
by w widzeniu stanęła przedemną Cała przyszła 
dola... dola mojej matki. Jeszcze ja miałam za­
wdzięczać ją łasce, prźyjąi jak dobrodziejstwo 
z ręki człowieka, który czuł, diwoł mi nczuć, 
że ją wyświadcza

Zapewne, gdybym kochała Gucia, nie myśla­
łabym o tern Wbzystkiem. Ja  kochałam go tylko, 
dopóki nie widziałam. A teraz, w tej chwili, 
nie cierpiałam go.

— Zuziu droga, Zuzieczkol — powtarzał.
— Nie dałam panu prawa tak mnie nazy­

wać.
Spojrzał zdziwiony. Nie rozumiał, co chcia­

łam powiedzieć. I  po raz pierwszy nbigiiął w je ­
go wesołych oczach ,akiś blask przykry

— Cóż to mu znaczyć panno Zuzanuo?...— 
zapytał głosem nagle ochrypłym.

Milczałam zdjęta trwogą nagłą, przestraszona 
tern . co powiedziałam.

On przypatrywał mi się niedowierzająco. Mo­
że w tej chwili przypomniało mu się wiele słó­
wek, spojrzeń, odrachow, u te kształtowały się 
w podejrzenia.

— Ja  żadnych kaprysów znosić nie myślę — 
wyrzekł.

Udobruchał się jednak, zanim przemówić zdo­
łałam. Go też mu przeszło przez g łow ę, alboż 
kaprys uył tu rzeczą możliwą? Przemówił znowu.

— No; cóż Zuziu, pójdziemy do ołtarza. N ie­
prawdaż.

— Nigdy 1 — wybuchnęłam.
Musiałam mu się wydać zupełną waryatką. 

Zrazu zdawał się nie rozumieć.
— Nigdy 1 nigdy I — powtarącłam namiętnie, 

z rozpaczliwą siłą , jakbym cliPkls pozbyć się 
trapiącej mnie zmory.

Nie zostawiłam mu wątpliwości żadnej.
— Więc to tak? — Wycedził powoli.
Bumiana twarz jego pobladła, wargi się trzę­

sły , a oczy, te poczciwe oczy , zaszły k rw ią , 
jak oczy podrażnionego zw ierzęcia, które kąsać 
pragnie.

W ydił mi się wstrętnym. Ta chwila jak bły 
skaWica groźną cnm urę, odkryła mi wnętrze 
człowieka, to, ćo istniało po za uśmiechem. Gu­
cio dobrym chłopcem by. wówczas, gdy szło 
wszystko według jego myśli i Woli. Pod gładką 
powierzchnią spoczywał olbrzynfi egoizm czło- 
w ika, który przez całe życie przywykł kochać 
tylko Bamego s.Ja ie , dogadzać samemu sobie , 
być punktem ciężkości .otaczającego świata. Nie 
dodał jednego słoWa. Nie pytał o tłómaczenie 
Nie spojrzał Więcej na mnie. Jeśli obawiałam 
„lę bólu, jaki mu sprawić mogę odmową, obawa 
ta była zupełnie zbyteczni, serce jego nie cier­
piało wcale. Nie zadałam nawet rany jego miło­
ści w łasnej, tak marna jak ja  is to ta , uczynić 
tego nie była w stanie. Cnciał się ożenić bez 
zachodu, starania, kosztów i uszczęśliwić wspa­
niałomyślnie biedną dziewczynę, którą polubił od 
dz.ecka, a ona tego nie potrafiła ocenić. Pra­
wdopodobnie brakowało mi co najmniej piątej 
klepki. Miejsce rnojó właściwe było u Bonifra­
trów. Ale to już było dla niego rzeczą obojętną

Nie miał więcej có robić w Lutyńcach, poże ■ 
gnał się pospiesznie i Wyjechał.

Wied J u r  n dobrze, ii nie powróci więcej. 
I  riedy straciłam go z oc^ów. uciekłam do ogro­
du w gąszcz kępy i rozpłakałam się rzewnemi 
łzami. Nie żałowałam tego, com uczyniła O nie ! 
Ileż razy powtórzyłabym to samo, gdyby tego 
była potrzeba. Przygnębiało mnie może to, że 
tak mało, tak strasżnit mało znaczyłam w sercu 
tego człowieka, a może miałam ni e wy raź u e po­
czucie, że jedna karta życia niepowrotnie zamy­
ka aię za mną. Kto wie, czy nie opłakiwałam 
tych wszystkich marzeń, które z nią były złą- 
czóne.

W domu nikt nie domyślał się tego, co za­
szło, ja, naturalnie, objaśnień nie dałam ża­
dnych. Mówiono o Guciu, jak o codziennym go­
ściu. Nazajutrz Mizia odłożyła jakiś spacer do 
przyjazdu jego. Ojciec chciał go się poradzić'w  
jakiejś gospodarskiej sprawie, matka przygoto­
wywała lakąś ulubioną przez niego potrawę na 
niedzielny obiad.

Teraz dopiero przyszło mi na myśl, ile czeka 
innie przykrości, ile znieść będę musiała gnie­
wów, przymówek, drwin.

Bzdcz nie zaraz się wydała. Nazajutrz darem­
nie ociągano się z pod wieczorkiem; nikt nie 
nadjeżdżał. Usiedliśmy do stołu wszyscy jakoś 
nie swoi.

— Gucio się coś spażni» — mówił ojciec.
Milczałam i mięszałam pilnie kawę, do której

zapomniałam włożyć cukru.
— Pewno go coś zaszło — odparła matka, 

chcąc mnie uspokoić.
Bzeczywiście nie było tu jeszcze nic dziwnego. 

Zdarzały się dnie, w których Gucio nie przyjeż 
dzał Ale, gdy przyszła niedziela i daremnie u- 
patrywano przed kościołem eleganckiego wózka, 
zaprzężonego w cztery bułanki, to już zaczynało 
bvć niepokojąco... nawet niepojęte... tern bar­
dziej, że ich właścicie nie dał znaku życia. Są- 
siedzi i sąsiadki snuli ztąd rozmaite wniuski. 
Pauie w ławkatih pomimo największego nabo­
żeństwa, szeptały cuś do siebie zasłaniając się 
książkami. Nikt nie słuchał kazania, nawet w cza­
sie podniesienia niejedne oczy oglądały się cie­
kawie w kościele, i.cząc obecnych Po sumie na 
cmentarzu potworzyły się grupy z wychodzących, 
rozmawiano żywo na wszystkie strony, a kie­
dyśmy się zbliżali rozmawiający milkli nagle.

Obiad w Lutyńcach podobnym był do stypy. 
Ojcibc targał wąsy, co u niego było najgorszym 
znakiem, matka wyglądała przestraszona, nawet 
Mizia wzdychała. A gdy najmłodsze rodzeństwo 
zwyczajem swoim zaczęło dokazywać, ojciec 
spiorunował je  wykrzyknikiem:

— Cicho, smarkacze 1 słyszeć się nie m ma I
Słyszeć nie było czego, bo starsi milczeli jak 

groby. Ale potem to jnż zrobjło się jat by ma­
kiem zasiał — jedne muchy ośmielmy się brzę­
czeć.

Ojciec w ogóle tnało zajmował się nami były 
przecież okoliczności ważne, w których przypo­
minał sobie obowiązki głowy domu. Tak stało 
się teraz, fi poniedziałek pojechał do Zalesią i 
musiał się u m  przykrych rzjozj dowie izieć, bo 
wrócił zaraz w najgorszym humorze. Gucio po­
jechał do kolei, odległej o mii dziesięć, ą ztsm- 
tąd nie wiedzieć gdzi-j, nic nie mówiąc w do­
mu, gdzio i na jak iługo.

to coś nie pójętegr Oz*s roboczy, źni- 
w.s... i żadnym p-ojekcie, i żadnym m u i. sie 
mowy dotąd aie nyło, a nawet przeciwnie,, oj­
ciec przypomniał sobi* iż Gucio chciał nas za­
prosić którego* dnia na poda e< zortk. ażebyśmy 
obejrzeli dom i doradzili mu, r  jąk< go spoaob 
odświeżyć. Dalej ojciec zaczął myśleć, rozbierać, 
kombinować i zaoewnr doszedł do przekonania, 
że była tu jakaś moja wina.

Już to ja zawsze byłam podejrzaną w ochach 
rodJ-ión. Może dlatego, że nie lubiłam pstrych 
dodatków świecideł, które mi obwieszała się Mi­
zia. że na wieść o jakiej *abawie, tańcujących 
im ieninach, wieczorze, nie skakałam do góry 
z radości, ak to czynią zwykle panny, znudzone 
jednostajnością wiejskiego życia, podobno najwię­
cej d>atego, że lubiłam rzytać i n ie -n  objawi­
łam cbęć do nauki, nie tak, . a k , Mizia, k„óra 
od czrsU, jak zabrakło dla niej hiatoryi, czuja 
się skończoną panną, Może też pamiętano nie­
fortunne pokujze lie Kazi u stryja Feliksa Waglę- 
dem mego dalszego kształcenia. Dość, że byłam 
podejrzana... czułam ja to dobrze.

(Dok. nosi).
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gi prawej zepchnąć. Jestem pewny, że gdy 
przyjdzie stosowna pora, to ten lud wszystko 
poświęci i wraz z nami pójdzie w lody Sybiru." 
Komisarz rządowy broni niezręcznie starosty, 
żandarmów i usprawiedliwia ich postępowanie. 
Po n(m zabiera głos ks. 8 i c z y u s k i. Oo się 
tyczy słów p. Kułaczirowskiego, to tłómaczy mo 
wca, że nie trzeba ich tak rozumieć jak p. R o- 
z ł o w s k i , lecz p. Kułaczkowskiemu cho ziło o 
to, by zwrócić uwagę r*,ądu, że my o siebie się 
nie obawiamy, ale o lua gnębiony, przeciw któ­
remu bagnet żandarma nawet przy tym świętym 
akcie, oąjważniejszym z ca/ej konstytucji, — przy 
wyborach — jest zwrócony. My tak samo dbamy 
o oałość monarchii, jak i panowie z prawicy, 
którzj tylko siebie z» naród uważacie. Słuchaj 
cie ludu, czogo żąda, potrzebuje i jaka dzieje mu 
się krzywda — z jego mowy sądźcie, a nie z 
relacyi starostów i żarydarmów. “

Poseł Kulaczkowski prostuje fakt, że nie tak 
myślał —  j ik  zrozumiał p. Kozłowski,

Z powodu spóźn onoj pory zamyka marszałek 
posiedzenie o godz. 3 kwadranse na czwartą 
Następne jutro o godzinie 12.

M M  „Moi Refów".
P o zn a ń , 12 listopada.

(Działalność komisyi kolonizacyjnej i obawy stąd 
wynikające wobec przyszłych wyborów —  Orga- 
nizacya wyborcza — Rozpoczęta akc^a wybor­

cza. — Teatr poznański.)
(Quis?) Wygłoszony na ostatnim /.jeżdzie 

polskich prawników i ekonomistów we Lwowie 
reierat p. Witt Ida Skarżyńskiego o stanie wła­
sności polskiej a niemieckiej w W Ks. Poznań 
skiem, powtórzony w Dzienniku Poznańskim w 
całej rozciągłość, a w drugich pismach tutejszych 
w wyjątkach, nader przygnębiające sprawił wra 
żenie, którego autor nie zdołał zatrzeć tu ierdze- 
niem. że właśuie w statniem dziesięcioleciu naj­
mniejszy zapisać należy stosunkowo ubytek pol­
skiej własności ziemskiej. Cyfry aż nadto jasno 
powiadają nom, że niema się co łudzić, g.lyż na 
własnej polskiej ziemi jesteśmy zaledwie panami 
jej trzeciej części i że ziemia ta za lat kilkadzie­
siąt z mułami wyjątkami zupełnie się nam z pod 
nóg może usunąć, jeżeli dla zachowania reszty 
nie wytężymy wszystkich sił i jeżeli na silniej - 
osą aniżeli dotychczaa nie zdobędziemy się obro­
nę przez utratę ziemi zagrożonego bytu narodo­
wego

owieżo zwrócił na siebie uwagę wyd my w 
d 'ukumi Merzbacha „Podręcznik obwodów domi­
nialnych w W. Ks. Poznanskiem“ opracowany 
wedłuir źródeł rządowych (nb. z niektóremi błę- 
darn;) przez Ldhmanna. Zawiera on między 
innemi dokładny spis majątków, nabytych i ad­
ministrowanych przez komisyę kolonizacyjną da­
wniejszych mająUów polskich Z zestawienia te­
go przekonujemy się naóczuie, jakie szczerby po­
czyniła komis/a kolonizaeyjna, będąca pod głó­
wnym nadzorem zręcznego w obejściu a tern 
niebezpieczni) jszego dla nas naczelnego prezesa 
hr. Zedlitza, w p r z e w a ż n i e  p o l s k i c h  dziel 
nicach Księstwa, gdzie majątek w ręka polskim 
pozostający, do niedawna zbitą przedstawiał 
m»sę.

Najwięcej pud tym względem ucierpiał powiat 
g n i e ź n i e ń s k i ,  w którym panowie polscy 
złożyli u nóg brzęczącą monetą płacącego w v wła­
ściciela w tak krótkim przeciągu “zasu nie 
mniej, jak 3802 hektarów ojczystej ziemi, na 
które się złożyło 9 wielkich i pięknych majątków. 
W ten spoóób z 75 wsi i folwarków powiatu 
gnieźnieńskiego zostało się w rękach polskich jnż 
tylko 22 t  obszarem 10,442 hektsrów. Komisja 
kolonia&cyjna została właścicielem 3.802 hektarów 
a już dawniej przeszły w posiadanie niemieckich 
właścicieli 44 majątki z obszarem 19.750 ha. 
W drugim rzędzie komisya kolonizaeyjna zaszczy­
ciła swemi względami przeważnie dotąd polski 
powiat w ą g r o w i e c k i ,  w którym wykupiła 
3705 hektarów ziemi, w polskim powiecie J  ujl i ń- 
s k i m  nabyła 3681 hkt., w l e s z c z y ń s k i m  
3078 hekt., w j a r o c i ń s k i m  2014 hekt. Da­
lej wykupiła komisya w powiecie mogiluickim 
1604 hekt., w szubińskim 12^6 w inowrocław­
skim 1386, w Witkowskim 1840, w Ostrzeszów- 
stim  949, w rawiekim 818, babimoskim 709, 
w koźmińskim 697, w obornickim 417, w średz- 
kim 660, Wachowskim 854 hekt., razem w W. 
ks. Poznańskiem 25,285 hektarów ziemi więk­
szej własności. Lepiej się swej gleby ojczystej 
trzymają w ł o ś c i a n i e  od panów polskich, gdyż 
w ciągu r. 1888 komisya kolonizaeyjna nabyła 
zaledwo 8 gospodarstw włościańskich.

Dla uzupełnienia smutnych dla nas nad wy­
raz cynr powyższych dodam jeszcze w końcu, że 
ogółem przeszło ua własność komisyi koloniza- 
cyjnej w W. fca. Poznańskiem i Prusach Za­
chodnich aż do 1 stycznia b. r. 36,098 h. na­
szej ziemi większej własności za sumę 2l,013.15e 
marek, własności włościańskiej 1288 hektarów 
za cenę 870.125 marek, czyli, że mimo oświad 
czeuia naszego, ie  usgue ud ftnetn bronić bę- 
dziem naszej ziemi jako najdroższej ojców spu 
ścizny, oddaliśmy jej na łup Niemsom 37 386 
hektarów za cenę judaszową 21,883.281 murek

Wobec takiego smutnego coraz więci; stanu 
naszej własności ziemskiej słuszna u nas powsta­
je dzisiaj obuwa, czy zdołamy przy przyszłych 
wyooraeh parlamentarnych, które nas czekają 
niezaiługo, przeprowadzić jeszcze dotychczasową 
liczbę 13 posłów? Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa n ie ! Przynajmniej co do rezultatu 
wyoorów w Gn eźnieńskiem, dawniej za niezdo­
bytą uważanej twierdzy polskości, nie oddajemy 
si? żadnemu złudzenia, tern bowiem największe 
poczyniono szczerby. Jeżeli więc przy przyszłych 
wyborach me będzie panowała zupełna wobec 
niebezpieczeństwa jednomyślność i zgoda, jeżeli 
wszystkie warstwy zgodnej sobie nie podadzą 
dłoni, jeżeli dzisiejsi kierownicy nie postarają 
się o to, by agitacja dotarła i do tych warstw, 
które dotąd mało lub żadnego nie okazywały in­
teresu dla spraw publicznych, to możemy być 
przygotowani na niemałą klęskę, ile że Niemcy 
w zwartych szeregach wystąpią przeciw nam do 
boju.

Na uznanie zasługuje, że komitet prowincjo­
nalny na Wielkie Księstwo Poznańskie zdaje się, 
pojmuje trudne zadanie, jakie go czeka i już od-4

komitetom miejskim i powiatowym zwoływanie 
walnych zebrań, celem proponowania kandyda­
tów poselskich i informowania „ię co do prowa­
dzenia agitacyi wyborczej. Nie wszystkie jednak 
powia.y mogą się poszczycić taką organizacyą wy­
borczą, jaką mają Poznań, wiejski okręg wybór 
czy poznański, a mianowicie powiat szubiński, 
który mając oficjalnego skarbnika w osobie go­
spodarza p. Kopeckiego rozporządza dzisiaj naj­
większą kusą wyborcza z wszystkich.

Jak powiadam, zgoda, jedność, jaknajwiększe 
rozprzestrzenienie agitacyi wyborczej może nam 
tylko zapewnić zwycięstwo, przeciwnie sianie 
ducha rozstroju w obecnej chwili, a nawet na­
woływanie do cofnięcia się od u ziału w agita 
cyi i od składkowania na cele wyborcze, jak to 
ku ogólnemu zdziwieniu nawet swych zwolen 
ników w tych dniach uczynił Orędownik, nazwać 
musimy gizesznem zapomnieniem się.

W innej chwili wolno spór toczyć <; zasady, 
przekonania uk ie lub owe. wolno godzić się lub 
odrzucać ten lub ów pomysł lub projekt, gdy 
jednak Niemcy, czy konserwatyści, czy wolno- 
myslni w zwartych chcą na nas uderzyć szere­
gach, nie wolno nam się dzielić na obozy, nie 
wolno dla uczucia niechęci lub zawiści osłabiać 
siebie samych, wolno nam być tylko Polakami 
i równie w zwartych szeregach bić Niemców, 
inaczej spotkają nas po materyalnych jeszcze mo­
ralne klęski, a wobec Niemców poczucie niemocy 
własnej i upokorzenie.

Mule ten głos w waszym' szanowanym i czy 
tywanym u nas organie przyczyni się do tego, 
że chcący obecuie prowadzić politykę roztroju, 
wzajemnego niedowierzania, niechęci, przekonają 
się o bezcelowości takich zamysłów i w imię do­
brej sprawy jej zaniechają! Lubimy się powoły­
wać na Czechów, icn za wzór do naśladowania 
godny obierać, ale nie możemy ich jeszcze na­
śladować co do walk Staro i Młodoczechów, bo 
Czesi stanowią większość, więc im te walki nie 
szkodzą my jednak niestety |uż wobec Niemców 
większości nie stanowimy, więc tylko jednym o- 
bozem nam iść woluo I

Te kilka słów przestrogi niechaj starczą na 
dzisiaj, chcę wam bowiem jeszcze donieść nie­
które szczegóły z dziedziny t e a t r a l n e j .

Przedewszystkiem zaznaczyć muszę fakt godny 
uznania, że dyrekeya teatru naszego ku ogólne­
mu zadowoleniu utworami p o 1 s k i e m i zasilała 
repertoar teatralny i że na tern kasa nie tylko 
n i 1 ucierpiała, ale stosunkowo do powodzenia 
lat dawnych stan jej dotychczas okazuje się wcale 
pomyślnym Dowodzi to, że dyrekeya dobrze 
pojmuje swoje zadanie pielęgnowania na scenie 
sztuki ojczystej i że publiczność sztukę ojczystą 
przenosi nad obcą. Życzyć należy tylko, aby dy­
rekeya ile możności z obranej drogi nie scho­
dziła a publiczność jak dotąd, tak i nadal uaiło 
wanie to dyrekcyi przez liczne uczęszczanie do 
teatru popierała Na 25 przedstawieniach, jakie 
się dotąd odbyły, grano sztuk 25 i tylko 3 obce, 

m<anowicie 2 z franeuek ego i 1 z niemieckie­
go. Premier było dotąd 7 i to ■ „O' kobiety, ko­
biety!" z francuskiego. „Ciężkie czasy" Pałuckie­
go, „O Józię" Blizińskiego. „Adres mojej żony" 
Gojańskiego i Popławskiego „Dzienniczek Justy 
si" Kościelakiego i „Książe Pan" Abrahumewicza 
i Ruszkowskiego, z których 2 ostatnie wielkie 
miały powodzenie. W przeszłym tygodniu odbyło 
się pierwsze przedstawienie benefisowe na do­
chód p.- Trapszy. Dano „Oj kobiety, kobiety" 
Dumanoira, przy przepełnionym teatrze.

toru kolejowego ze stacyi Kałusza do kopalni i 
obniżeniem taryf kolejowych o tani przewóz tych 
soli w całym kraju. Wreszcie uchwaliła komisya 

ażeby swoim kosztem zaprowadził 
knrsa naftowe przy politechnice

wezwać rząd, 
proponowane 
lwowskiej.

Przegląd polityczny.

r  j ł ~ I om iaum  ^ u  couocu  UlUiCki A u n a u j f u u
powiednią akcyą wyborczą rozpoczął, nakazując w stanie zmielonym i postarał się, zbudowaniem

A r a fc ó w . 15 listopada.
W sprawozdaniu „z Izby sejmowej" podajemy 

w obszernem streszczeniu mową posła M a d e j ­
s k i e g o ,  którą motywował wniosek, podpisany 
niemal przez wszystkich obecnych w Sejmie 
posłów, a zmierzający do obrony „wolności i 
czci obywateli państwa."

Seaya sejmowa nie daleką jest końca, to też 
comisye krzątają się celem załatwienia przedło- 
żeń. W pierwszym rzędzie przyspiesza kroku 
k o m i s y a  b u d ż e t o w a ,  niebawem bowiem 
rozpocząć się muszą rozprawy budżetowe. Na 
podstawie referatu pos. S c i p i o n a załatwiła 
onegdaj petycyę mieszkańców m. K r a k o w a  o 
udzielenie subwencyi na pomnik dla ś. p. Miko­
łaja Zyblikiewicza, wyzuaezając na ten cel sumę 
1.500 złr. Beferat p Stanisława B a d e n i e g o ,  
z powodu słabości jego. obejmie p. Sepio. Ge­
neralnym sprawozdawcą budżetowym obrano p. 
B o b r z j ń i k i e  go.

Ko.misya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  za­
łatwiła na podstawie referatu V i r i e n a  przedło­
żenia Wydziału k~ajowego o szkołach rolniczych 
w Dublanach i Czernichowie.

W k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  zała­
twiono na podstawie referatu p. Bilińskiego 
wniosek p Chamca, w przedmiocie s u b w e u 
c y o n o w a n i a  s i e c i  k o l e i  w s c h o d n i o -  
g a l i e y j s k i c h  w kierunku z Tarnopola przez 
Dżuryn do Zaleszczyk, Skały i Mielnicy z fun­
duszu krajowego subwencyą w sumie 500 ty­
sięcy złr.

Komisya uchwaliła zaproponować Sejmowi wy­
znaczenia w zasadzie tytułem subwencyi na bu­
dowę tej kolei rentę pięćdziesięcioletnią w sumie 
25.00U złr.

Rentę tę uchwalono pod warunkiem, iż albo 
rząd sam budować będzie te kolej, lub też udzieli 
u  tę budowę subwencyi w sumie jednego m i­

liona. Wydział krajowy ma przeprowadzić roko­
wania z rządem i przedłożyć 
n a ^ p n e j sesyi.

K o m i s y a  g ó r n i c z a  załatwiła w myśl re ­
feratu p. S z c z e p a n o w a  ki e g o  sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw gór­
niczych. Komisja wnosi wstawić w budżet na 
rok 1890: na wydanie atlasu geologicznego 1000 
złr., na badanie kraju celem zestawienia uży­
tecznych kopalń i popularnego opisn tychże 1000 
złr., ua chemiczno-technoiogiczne studya 300 
złr., ua atacyę doświadczalną produktów nafto­
wych 9U0 złr., na atypendya dla górników 
2000 złr.

Komisya wnosi lalej wezwać rząd, ażeby jak 
najrychlej podjął na nowo eksploatację soli po 
tażowych w kopalni Kałuskiej, oraz zapewnił 
ich dostawę rolnikom po cenach umiarkowanych

Z  Austro- Węgier.
Wczoraj przed południem nastąpiło spotkanie 

się cesarza Wilhelma z cesarzem austryackim w 
Innsbructu. Cesarz Franciszek Józef oczekiwał 
na dworcu kolejowym przybycia pociągu dwor­
skiego. Powitanie miało miejsce w wagonie; o- 
becną była także cesarzowa niemiecka. Obaj mo­
narchowie mieli się witać bardzo serdecznie i spo­
żyli razem śniadanie w wagonie. Cesarz Franci­
szek odprowadza swego gościa do Bosenheim.

Wczoraj przyszło w s e j m i e  c z e s k i m  do 
unieważnienia mandatów posłów niemieckich, 
którzy nie biorą udziału w akoyi sejmowej, trzy­
mając się wiernie zasady abstynencyi. Marszałek 
L o b k o w i c z  oznajmił Izbie, że od początku 
sesyi „pewna liczba posłów nie bierze udziału 
w obradach, nie usprawiedliwiwszy dotąd swej nie­
obecności". Pomimo''czterokrotnego wezwania 
pisemnego nie dali żadnej odpowiedzi. Ponieważ 
14-dniowy termin minąłr więc marszałek w myśl 
regulaminu sejmowego zapytuje Izbę, ażali chce 
uznać absentujących się posłów za pozbawionych 
mandatów ?

Na dwukrotne pytanie marszałk i nikt nie za- 
brrł głosu. Z porządku dziennego zatem przy­
stąpiła Izba do głosowania. J e d n o g ł o ś n i e  
uchwalono, że posłowie ci tracą swoje mandaty 
poselskie.

Na tem samem posiedzeniu wybrano dyrekcję 
bauku krajowego: starszym dyrektorem został 
wybrany M a t  t u s z ,  dyrektorami z grupy wię­
kszej własności; br. Z e d t w i t z i Teobald C z e r 
m i n .  zastępcami: br. Kleist i hr. Yratysław; 
z kuryi miast: Tomasz Czerny i Antoni Rivnac; 
z kuryi w iejskiej: dr. Herold i Kaftan. Niemcy 
podnoszą znowu okrzyki zgrozy, że ani jednego 
ich współplemieuca nie wybrano do zarządu.

Wedle doniesienia Nar. Listów  miała znaczna 
liczba wyborców R i e g e r a  na zgromadzeniu 
wyrazić „ubolewanie swoje" z powodu, iż poseł 
ich wmósł przejściu do porządku dziennego nad 
adresem młodoczeskim.

Z  Watykanu.
Watykański korespondent Polit. Corresp., do­

nosząc o zawarciu między Rosyą a Watykanem 
ugody w sprawie mianowania siedmiu biskupów 
w ziemiach polskich, tak dalej p isze:

W kołach watykańskich przywiązują do tego 
chwilowego sukcesu nadzieję, ze i rokowania co 
do innych kwestyj między kuryą apostolską a 
rządem rosyjskim będą dalej prowadzone i że 
gabinet petersburski ze względu ua to u w i e ­
r z y t e l n i  o f i e y a j n e g o  s w e g o  r e p r e ­
z e n t a n t a  p r z y  W a t y k a n i e .

Yaterland donosi na podstawie koresponden­
cji rzymuL.ej, że Crispi uzyskał oJ króla zezwo­
lenie Jo przedłożenia z m i a n y  k o n s t y t u c j i ,  
mianowicie zaś .Jrzeczbnia, u z n a j ą c e g o  r e l i -  
g i ę  k a t o l i c k ą  za r e l i g i ę  p a ń s t w a .  Od- 
nośny artykuł obowiązującej obecnie kouetjtucyi 
króla Alberta brzmi: „Religia katolicka, apostol­
ska, rzymska jest sama jedna religią państwa, 
inne wyznania są tylko cierpiane". Wiadomo, iż 
artykuł ten w praktyce oddawna już nie był za­
chowywany, pozostał jednakże dotychczas niena 
ruszonym w konstytucyi Crispi chce udzielić 
formalnej sankcji konstytucyjnej temu co od- 
dawna istnieje w stosunkach praktycznych.

Z  Niemiec.
W parlamencie niemieckim zapanowałaby zn 

pełna ospałość i obojętność, gdyby nie wnioski 
p. Bickerta, wzywające parlament do uchwalenia 
rczolucyi do rządu, aby ten polecił podwładnym 
sobie władzom troskliw >ść w wykonywaniu usta­
wy przemysłowej co do związków i stowarzyszeń, 
ustawy wyborczej co do zgromadzeń i nstawy 
autisocyalistyczuej, a to dlatego, bo władza do 
tąd niejednokrotnie dopuściła się wykroczeń. Roz­
prawa nad temi wnioskami była bardzo ożywio­
ną. P. Richter i 8inger przytaczali wiele wypad­
ków, w których urzędnicy w wykonywaniu i 
atósowaniu przepisów u siar wymienionych dc • 
puszczali się nadużyć. Reprezentanci rządów w 
poszczególnych krajach rzeszy niemieckiej odpie­
rali zarzuty. Wreszcie parlament przeszedł nad 
wnioskami do m o t y w o w a n e g o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .  Przeciw takiemu załatwieniu gło­
sowali oprócz posłów wolnomyślnych i socjalno - 
demokratyczujch posłowie ze stronnictwu środko­
wego i Polacy.

Wszystkie dotychczasowe nzpraw y w parla­
mencie mają na aob>e piętno agitacyi dla działa­
nia n» szerokie w ars.wy wyborcze. Cnociaż do­
tąd niewiadomo, kiedy parlament skończy swoje 
narady i zostanie rozwiązany, mimo to w przy­
puszczeniu, że to wklótce uastąpi, posłowie wszel­
kich strounictw zwołają zgromadzenia wyborcze 
w swoich okręgach i rozwijają swoje poglądy i 
programy polityczne. Wczesne przygotowanie 
wyborów uchodzi powszechnie za sprawę wa­
żniejszą, niż przysłuchiwanie się wstępnym roz­
prawom w parlamencie.

Cesarz Wilhelm miał dziś stanąć z powrotem 
w Berlinie.

Ks. kanclerz ma przybyć do Berlina w przy­
szłym tygodniu.

jest on człowiekiem godnym szacunku i zaufania, 
słowem (right mań) Anglików. Godnem jest uwagi, 
że nawet niektórzy członkowie prawicy głosowali 
za Floąuetem.

Co do o g ó l n e j  s y t u a c y i ,  przebieg pier­
wszego dnia nowej legislatury zdaje się wzma­
cniać pozycję obecnego gabinetu. To też natu- 
ralnem się wydaje, iż ministerstwo T i r  a r  d a  i 
C o n s t a n s a  postanowiło pozostsć jak najdłużej 
n władzy i ma podobno nadzieję, że zdoła utwo­
rzyć silną i solidarną większość rządową. Zacho 
wanie się prawicy jest wyczekująoem. Bulanży 
ści gotują się do nowej manifestacji w razie je­
śli Izba uzna Joffrina za deputowanego Montmar 
tre. Laguorre obiecał sam stanąć w tym wypad 
ku na czele niezadowolonego tłumu.

Wiadomość o opuszczeniu przez Boulangera 
wyspy J e r s e y  była zmyśloną.

Z  Rzymu.
W y b o r y  do  r a d  p r o w i n c j o n a l n y c h  

i g m i n n y c h  wypadły w ogóle pomyślnie dla 
żywiołów konstytucyjnych. Z w o l e n n i c y  r e ­
p u b l i k i  wszędzie prawie ponieśli porażkę. So- 
c y a l n i  d e m o k r a c i  w paru tylko miastach 
Romanii przeszli w znacznej liczbie. Wszędzie 
prawie zwyciężyły frakcje w o l n o m y ś l n e  i 
p o s t ę p o w e ,  a wierne konstytucyi. podczas 
gdy k o n s e r w a t y ś c i  dostali się do rad gmin­
nych wyjątkowo tylko w bardzo nieznacznej licz­
bie. W e n e c j a  i W e r o n a ,  zawsze oddane 
kleryką!:zmowi, i tym razem nie przechyliły się 
na stronę żywiołów postępowych. W M e d y o- 
l a n i e  ż a ś, gdzie socyalizm i demo' racy a czy­
nią tak wielkie postępy, ku powszechnemu zdzi­
wieniu zwyciężyło stronnictwo umiarkowane. 
W sekcyach rzymskich przeszło 64 kandydatów 
listy centralnego komitetu liberalnego i 16 kan­
dydatów liberalnej unii monarchicznej.

Riforma, stwierdzając wzorowy porządek i spo 
kój, jakie panowały podczas wyborów, nadmie­
nia przytem, że najlepsza to pochwała dla nowej 
administracyi prowiucyi i gmin. Mówi dalej R i­
forma, że do administracji lokalnej wejdzie wiele 
nowych żywiołów, które wniosą tam i nowe 
idee. Znajdą się tam wprawdzie i ludzie z „dzi- 
wnemi" poglądami i ni. doświadczeni, w ogóle 
jednak wybory dokonane wróżą jak najpomyślniej 
o przyszłem urzędowaniu rad gminnych i pro 
wincyonalnych.

Ożywiona dyskusja toczy się obecnie w praJe 
włoskiej z powodu sprawozdania Grispiego o ra­
dzie miejskiej Rzymu i jej gospodarce finansowej. 
W zjadliwym tonie tego sprawozdania upatrują 
objaw osobistego antagonizmu Griapiego dla by­
łego burmistrza znanego księcia T o r 1 o n i a Inni 
mówią, że to stronnictwo demokratyczne, które­
go reprezentantem jest podsekretarz stanu p. 
F  o r t i s, mści się na konserwatywnych członkach 
byłej rady municypalnej i dlatego przed całym 
światem wystawia gospodarkę finansową gminy, 
jako zgubną. Pomijając jednak pogłoski, po fakcie, 
ie  państwo z funduszów publicznych ratowało 
uż kilkakrotnie bankrutująca mnnicypalność sto­

licy, nie widzą bezstronni mc dziwnego w tem, 
iż prezes gabinetu i król, przed udzielaniem no­
wego kredytu w wysosoścl 6 milionów lir, zarzą­
dzili ^bananie administracyi gminnej.

Greeyi, której nadzieje poczytuje za b a r d z o  
n i e r o z t r o p n e .

Rząd niemieck zalecił Porcie przywrócić bez­
zwłocznie porządek przez wojska tureckie. Niem­
cy nie mogą pretensji greckich popierać,

Giers zawiadomił Moriera, że uczynił Grecyi 
przedstawienia w tym duchu, iż Grecya w roz­
poczęte! akcyi n i e  m o g ł a b y  l i c z y ć  n a  u- 
z n a n i e  żadnego mocarstwa Giers telegrafował 
do ambasadora rosyjskiego w Konstantynopole 
że Tu.cya powinna swoje obowiązki, wynikające 
z praw posiadanycL, wypełnić natychmiast ry- 
chłem przywróceniem porządku 

Spuller oświadczył Grecji, iż cały Paryż z d z i ­
w i o n y  j e s t  o k ó l n i k i e m  g r e c k i m  który 
jest sprzeczny z poprzednim tonem mowy Tri- 
kupisa.

K r o m  ? £ a .

K r a k ó w .  15 listopada
Rada miejska odbyła wozoraj posiedzenie, na 

1 iorem przyznano 500 złr. sulwenoyi dla Zakładu 
kb. Siemaszki i uchwalono zbudować chodnik pod 
nowemi domami na nlicy Dietla. Dłuższą dyekusyę 
wywołała sprawa nabycia obecnego gmachu teatral­
nego od rządu, który jest właścioielem, na rzecz 
gminy. Sprawozdanie dla braku miejaca odkładamy 
do jutra.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Wa-
lerego Rzewuskiego odprawionem zostanie w ponie­
działek 18 b. m. o godz. 10 rano w kośoiele iw.

Z  Paryia.
Wybór F l o q u e t a  na prezydenta Izby depu­

towanych przyjęto we wszystkich kołach repu- 
sprawozdanie na |  blikańskicn z wielkiem zadowoleniem. „Na pier­

wszy rzut oka — pisze Ttmpw — mogłoby się 
wydawać dziwnem, że umiarkowana Izba wybra­
ła na swego prezydenta tak zdecydowanego ra­
dykalistę, jakim j & były prezes radykalnego 
gabinetu Fioąuet. Nie trzeba jednakże zapominać, 
że obok Floąueta wybrano na wiceprezydentów 
Izby dwóch u m i i r k o w s n y c h  republikanów 
Kazimierza P e r i e r  i D e r e i l e ’ a. Wybierając 
Floqucta, Izba chciała stwierdzić unię frakcyj 
republikańskich, a przez wybór Periera i Derei- 
le’a zainaugurowała zaraz w pierwszym dniu po­
litykę roztropną i umiarkowaną.

Republ. franę. mniema, że wybór Floąueta 
nie oznacza zwycięstwa stronnictwa, lecz p o r o ­
z u m i e n i e  p o m i ę d z y  d w u  w i e l k i e m i  
s t r o n n i c t w a m i r e p u b l i k a ń a k i e m i .  Flo- 
qnet jest fachowym prezydentem Izby, zresztą

Do dziejów powstania na Krecie.
Rozruchy na wyspie Krecie zostały stłumione 

Samo nagromadzenie znaczniejszych s ł zbroj­
nych tureckich i pewien powszechnie uznany 
takt gubernatora Śzakira paszy, wystarczyły do 
przywrócenia spokoju i porządku. To odbywtło 
się bardzo powolnie, bo i ai<y zbrojne tureckie 
me odraza zostały wysłane na Kretę.

Go było przyczyną rozruchów i zaburzeń, na 
to pytanie dotąd jeszcze nie ma odpowiedzi prze­
konywającej. Jedno tylko wiadomem jest ua pe­
wne, że z tych rozruchów rząd grecki starał się 
skorzystać, skłonić mocarstwa do interwencyi, 
powstańcom wysłać pomoc zbrojną i oczywiście 
tak pokierować sprawą, aby Kreta mogła się do 
stać w posiadanie Grecyi Zabiegi i zamysły do­
znały zawodu. Usiłowania rządu greckiego nie 
znalazły nigdzie uznania i poparcia — nawet w 
Roayi. To wiadomem było ogólnikowo już da­
wno. Bliższych szczegółów o nocie greckiej, która 
chciała sprowadzić interwencyę mocarstw i o od­
powiedziach tychże mocarstw, dowiadujemy się 
z dokumentów dyplomatycznych, przedłożonych 
angielskiej Izbie gmin. Dokumeuta te obejmują 
okres od 9 stycznia roku 1888 do 29 września 
1889 roku Ogłoszony tam okólnik telegraficzny 
rządu greckiego z dnia 5 września 1889 ubole­
wa z powodu niedostatecznych zarządzeń ze stro­
ny władz tureckich wobec rozruchów. Rząd g re­
cki, — tak pisze okólnik, — w najlepszym ra- 
ziemógłby dać schronienie dla 50-60,000 wychodź­
ców kretbńskich. lecz uki napływ naraziłby go 
na wiele przykrości i dla tego wzywa gorąco 
mocarstwa, aby celem przywrócenia porządku 
w y s ł a ł y  spiesznie na wyspę wystarczające siły 
wojskowe i morskie. W p r z e c i w n y m  r a z i e  
G r e c y a  w i d z i a ł a b y  s i ę  z n i e w u l o n ą  
przedsięwziąć n a  w ł a s n ą  r ę k ę  energiczne 
zarządzenia. Cała flota grecka jest goiową odpły­
nąć z odpowiedniemi siłami do Krety.

Minister br. Kalnoky, otrzymawszy powyższy 
okolnik, oświadczył, iż propozycja grecka nie 
jest możliwą do przyjęcia, dodał jednak, z go 
tów jest zgodzić się ua plan, jaki zechcą ułożyć 
bezpośrednio interesowane mocarstwa. Hr. Kal­
noky, zauiepokojony nieco tonem okólnika grec­
kiego, wyraził obawę, aby jakieś niefortunne 
wypadki na Krecie nie sprowadziły wojny, któ­
rej unikać nakazują ogólne interesa Europy.

Depesza balisburyego z dnia 9 sierpnia 1889 
roku do ambasadora Moriera w Petersburgu o- 
świadczą, iż rząd W. B etanii w porozumieniu 

inuemi mocarstwami rozważy okólnik grecki. 
Rząd uznaje zupełnie poważny charakter wypad­
ków, nie może jednak przypuścić, ażeby wypad­
ki te nastręczały Grecyi legalną przyczynę do 
interwencji Ambasador angielski w Konstanty­
nopola otrzymał polecenie, by zawiadomił Portę 
iż rząd W. Brytanii ma nadzieję, że Porta bez­
zwłocznie przywróci sama porządek i zapobie­
gnie uciskowi chrześcijan, wywieranemu przez 
muzułmanów. Porządek powinien być jednak 
przywrócony przez wojska regularne, gdyż było­
by nierozwagą dawać broń w rękę chłopom, nie 
mającym pojęcia o karności.

Crispi telegraiow&ł do Berlina, W iednia i Lon­
dynu, iz nie widzi żadnej przyczyny do uzbrojeń

Z uniwursytetu. P. Wiktor Juliusz Hamerski, 
rodem ze Lwowa, otrzymał dziś na tntei.zym uni­
wersytecie stopień dokt ra praw.

Komitet wieczoru Mickiewicza ogłasza, że na
jurora w konkursie na wie-sz ku uczczeniu Mickie­
wicza zaproszonym zoitał dr. Adam BeMkowski, 
który godność tę przyjął. Zarazem przypomina ko­
mitet, że termin nadsyłania wierszy upływa z dn 
2u bm.

Slub. Dnia 14 bm. odbył się w kościele św. Mi­
kołaja ślub p Kazimierza Stehlika ofloyalisty skar­
bu hr. Artura Potockiego, z p. Msryą von Czegba.

Ze Świątnik. Z przedstawienia , urządzunego w 
krakowskim teatrze na dochód pogorzeliów naazyob, 
przysłano na ręce t.tejszego komitetu-kwotę 506 
złr. 90 <-t. Komitet składa więc w imieniu nieszczę­
śliwych ofiar pp. Boleaławowej Włodkowej i dy- 
rektorowej Se/ero wieżowej, któryoi; staraniem przed­
stawienie urządzono, jakoteż s szystkim pp. arty­
stom, udział w niem biorącym, za wszelkie trndy i 
cel szlachetny eerdeozne „Bóg zapłić."

Równocześnie skład* k miiet p. Maryunowi Fon- 
tan e, który takie zajął się urządzeniem coueertn 
na dochód na«zyoh nieszczęśliwych mieszkańców, a 
z którego jako ozysty doohód kwotę 133 złr 50 
et. otrzymał, najserdeczniejsze podziękowanie

Ks. F  Kurpiński, 
proboszcz

Zmarli. W Korczynie zmarła w 58 roku życia 
Józefa 2y> huwa, matka profesora gimuazy&lnego w 
Drohobyczu.

Hipolit Wołkcwicki, właśr-i«iel dóbr, wychodźca 
z Królestwa Polskiego po 1868( r., zniarł w Strzy­
żowie w 47 rukn życia.

Teodct Karpiński, b. prokurator sądu apd.oyjie- 
go, jedea z najwybitniejszych prawników, zmarł w 
Warszawie.

Fkspedyowanie listów z dworca kolejowego.
N» J w urnach kolejowych gdzieindziej zcpro^&dzono 
tyle skrzynek ns listy, w iln kierunkach pooiągi 
odchodzą. Bezpośrednio przed odejściem pociągu by- 
w, ją liary z nioh wyjmowane. U nas inaczej, gdyż 
kto przyjdzie ns 10 a nawet i więcej minut przed 
odejśoiem pociągu z listem, jeżeli ohoe, aby ten je- 
szoze ods.cdł, musi kupić bilet wstępu na „peron" 
i do wagoun list wrzucić, a to kosztuje tamie*! 5, 
15 ol.

Z teatru. Pożądane bardzo przedstawienie „Pa­
na Damazego", ktorem dyrekeya teatru chciała od- 
płsoić Wczoraj publiczności zawód, spowodowany 
odwołaniem „Hamleta" w osobie znakomitego jego 
wykou .„cy do Warszawy, nobiło na sobie cechę 
staranności,- z czego dość licznie zgrom'dzona pu­
bliczność okazywała żywo swą radość. Oklaski pa­
dały ze wszystkioh rąk, a najsłuszniejsze były te, 
etóre wy*iano pod adresem p. WoLkiej, p. Zia lu­
bińskiej, pp. Siemaszki i Żelazowskiego. Prócz tych 
sympatyoznym był p Sobiesław, póki nie potrze­
bował mówić seryo i z nozuoiem P. Ruszkowski
grał u uas pierwszy raz rejenta aa] LUi.ego i dla­
tego może sadził się zbytnio na charakterystykę, 
której brakło bpokoju, powagi i właściwego tonu.

W ju'izejszem przedati wieniu komedyi Barrlera 
„Panny na wydauiu", główne role wykonają panie: 
WojoowsLa, Sułkowska, K atyńska, Ziembińska, 
oraz pp.: Siemaszko, Lubicz, Konopka, Salski i Ru­
szkowski.

W „ flnisku", Stowarzyszeniu drukarzy krakow 
akioh, odbędzie się w niedzielę 17 b. m. przedsta­
wienie amatorskie. Odegrane będą: Wł. Koziebrodz- 
kiego komedya w jednym akoie p. t. „Stryj przyje­
chał", Aleksandra Fredry (syna) krotochwila p. t. 
„Piosnka wujaszka" i monolog Zyg. Przybylskiego 
p. t. „Pies". Początek o godz 7 wieczorem.

0 urządzeniach sanitarnych w Krakowie pisze
do nas jeden z lekarzy, uczestnik zjazdu chirurgów, 
co następuje:

„Z sza uukiem obejmłem wasze sauitarne ur ą- 
dzen a, mogąrs iść już po części o lepsze z Zacho­
dem Pozwólo e atoli sob.e powiedzieś, że dla zy­
skania popularności i nadanie rozgłosu jak uajwięk- 
azMgu najmłodszej dziecinie, którą zaprawdę chlubić 
się macie prawo, za mało dotąd nezyniliśoie. Mó­
wię o z a k ł a d z i e  d e s i n f e k o y j n r m .

„Za granicą jeszozeby zakładu nie było, a już na 
plaou budowy ze wszech stron widniałby olbrzymi 
napis: „Za*ład destnfikoyjny". Umieśćcież go ter*z 
przynajmniej nad obu bramami, a przedewizystbiem 
od strony toru kułejowego. Nie zawadzi t ‘.że umie- 
śoió tablioę przy głównej bramie z obszerniejsiem 
objaśnieniem rzeczy sanuj. Częste ogłaszanie w 
dziennikaoh miejsoowych i zaioaj&mianie jak naj­
szerszej publiczności z celem zakładu jest pożądane, 
gdyż działalność samych lekarzy tu nie wystircza 
i publicznej świadomości potrzeba. Co się aamaj bu­
dowy tyczy, to nie najlepiej zrobiliście (i z&razby 
to zmienić należało), is  przyjmowanie za* lżonych i 
wydawanie odrażonym* przedmiotów umieściliście w 
tak bliskiem sąsiedztwie, mając tyle miejsca do­
stępnego do rozpurządzeuia a umi -śoiliśoie w do­
datku od strony tak haniebnej ulicy w czasie nie­
pogody. Przy sposobności nadmienię i to, że kilku
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śapytywanyoh fiakrów odmówi,. mi posługi, nie 
wiediąo, gdzie ii§ zakład nTdioi. Jedoń odważny 
zawiózł mie wp iwdzie, s1®' jakąś ii '■jszliwie grzęską 
drogą na Wisłą obok rzeźni i po kilkakrotnem do- 
p.. tywanin się. (Czy waei fiakry nie egzamino­
wani ?).

„Korzyetiijąo z przypadku, byłem naturalnie i w 
waszej niemal wzorowej rzeźni, ale zastałem ooś, 
ezego wspomnienie jeszcze mnie dreszczem przejmu­
je : widziałem tam zwierzęta skazano na rzeź obecne 
egzeaucyi nuych... Możeby wasze Tow. ochrony 
zwierząt zechciało się o tern naooznie przekonać i 
coś dobrego zarządzić."

0 oświetlanie schodów i korytarzy po domach 
prywatnych, kiedy zmrok bardzo wcześnie zapada, 
udają się z prośbą do magistratu wsayacy uie ma­
jący ochoty narazić się na niemiłe wypadki połama­
nia rąk lnb nóg ni nieoświetlonych schodach.

Ze Lwowa. Męskie seminaryum nauczyoAlski* 
we Lwowie z dn. ]«  brn. zostało tymczasowo za­
mknięte i  powoda epidemiezuej ober by ooza, pa­
nującej między nezniami tego zakładu Kraj Rada 
szk< i<ia zwróciła się do magistratu lwowskiego, by 
tenże wyinuozył lekarza, któryby zajął się leczeniem 
uozniów. Leaeye w seminaryum rozpoczną się do­
piero 22 bm., jest bowiem nadzieja, ie do tego 
czasu epidemia wygaśnie.

zarząd dóor Nowe SlOłO pod stryjem, wyseła- 
jąo masło jeanemu z obywateli w Wieliczce, za­
adresował przesyłkę po niemieok i. Odbieroa słu­
sznie tern oburzony zapytuje, o^y Nowe-Sioło, ezy 
Wieliozka zdaniem z .rządu i.wj h dóbr znajdują się 
w Nemozech? Smutue to, jeżeli zarządy wielkich 
dóbr w kiojn nie szanują języka polskiego.

Z Warszawy. Wystawa starolytnośoi otwarta w 
Wsrezawie, według zgodnych relacyj dzienników 
miejscowych, przedstawia się wspaniale i budzi też 
nadzwya*bine zujęoie. Przy sumem wejściu do sal 
wys.awowycn widii się », kielel łosia, kość marnota, 
oraz kilka par rogów żubra, wynopanych w pnszozy 
Białowiezskiej. Dalej wspaniale zbiory wykopalisk z 
różnyoh epok przemysłn, wybawione przez p. Sa- 
mokwasowa, Dcwgirda i proi Przyborowskiego. — 
W salonie frontowym numizmatyka, sfragistyka i 
heraldyk-i. Tu na szczególną uwa^ę zasługują kolek - 
eye monet hr. Emeryka Czapskiego ze Stańkowa, 
dra Rewoiińakiego i p. W. Szaniawskiego. Sfragi­
stykę doskonale reprezentuje ordyuacya Zamoyskich 
i pp E. Diehl, oraz senator Stionozyński. W pokoju 
obok położonym, w jednej gablotce i dwóoh Jinfach 
umieszczono bardzo ciekawe okazy s dziedziny da­
wnego drukarstwa, oraz introligatorstwa; w tym 
dziale należy koniecznie obejrzeć dzieła, pochddzące 
z prywatnej biblioteki Zygmnnta Augusta, a obnsie 
wystawione przez ordynację Zamoyskich. W dal­
szy i h salach mieszczą się sprzęty i nanynii ko­
ścielne. Tr iego zbioru nie było na ż.dnej w kraju 
wystawie. W tej samej galeryi ulokowano przed­
mioty zbytku: paBy, odzież wytworną i koronai 
k ilk i m nekinów, ubranych w odz.eż z końca ze­
szłego wietu, dopełnia harmonijnej całości i prze- 
noL. widza w epokę, kiedy rycerz, nosili perukę i 
starannie ażywali różnych pachnideł i balsauiomyon 
olejków. Nad ugrupowaniem przedmiotów wystawio­
nych w tym dziale, pracowali głównie ks. Michał
Radziwiłł i p M. Urbański. W głównej sali mu­
zealnej znalazły pomieszczenie wspaniałe zbiory sta­
rożytnej b*oni, porcelana, oraz meble. Na samym
Wstępie ustawione przedmioty, poehodząoe z pała-
oów carskich w Warszawie; nt prawo oddział ks. 
M. Radziwiłła, na lewo zań k.lka biurek, odznacza 
jąoyeh się starożytnością i niezwykle pięknem wy­
kończeniem. Gabloty wzdłuż okien sajmnją: emalia, 
rzeźba, makaty i tkaniny, sreora, bronzy, ozęeó 
zbroi, miedź, instrumenta n u n H . , wreszcie wy­
roby żelazne i okucia. Sroascwa estrada zajęta >6Bt 
na porcelanę i fajans, na zbroje i różne prrybory 
wojenne, pochodzące ze sbtorów : ordynacji Krasiń­
skich , hr. Emeryka Czapskiego, pp Strzab-ckich, 
Oraz wielu innych prywatnych osób. Przy ścianie
poprzeoinej sali głównej urządzono improwizowany 
pokój Maryi Kazimiery do którego okazow dostar­
czyła hr. Aagustowa Potooka z Wilanowa W na­
stępnym pokoju mieszczą się zbiory szambelana La- 
oLniokicgo - p. M. Bersohna, wreszcie ostatni po­
koik zawiera b_rdzo piękną kolekcję znanego ar­
cheologa, p. M. UrbsńeL.ego.

Z Królestwa Polskiego. Dteń podaje następu­
jące szczegóły e projekcie zreformowania adwokatu­
ry. Każdy pomoonik adwokata przysięgłego, zanim 
zostanie adwokatem przysięgłym, musi poddać Bię 
egzaminowi. Procentowy stosunek żydów oznaczony 
Zostanie najwyżej na 10 prot. Oorońey prywatni na­
zywać się mają według projektu pełnomocnikami 
sądowymi i obowiarwni będą posiodać św-adec.twa 
z ukończenia przyuajmniej średn ego zakładu nau­
kowego.

Opieka sanitarna w Warszawie. L'<-zne bada­
nia uausuwe dowiodły, iż skntkiem psucia się ró­
żnych gatnnków m<ęs- i ryb mogą wytwarzać się 
prudukta gnicia, tak nazwane ptemainy, z których 
wiele okazuje się silnie tiujących. Nadto stwie.dao- 
do, że nnjsildiej trujące związki przeważnie powitają 
*  pierwszych psryodaoh gnicia, a stąa nieświeże 
mięso, zaledwie lekki odór wydające, może być 
Bzkodliweze ala zdrowia ładzi, aniżeli goy już jest 
^  stanie więcej rozwiniętego procebu gnicia Tym 
f?ą?em rynki Warszawy, oraz wiele sklepów apo 
żywczyoh, nie mają odpuwiednio urządzonyoh m:ejso 
do przech wywania ryb i mięsa. Z tego powodu, 
niezależnie od wydanego rozporządzenia, co do kon­
tr' li sanitarnej nad lodowniami, ma być ogłoszony 
Przepij ażeby racjonalnie urządzone i w cależytem 
Porządku utrzymywane lodownie znajdowały się we 
^Bzyetkich tych miejscach, gdz e się odbywa s; rzê  
*łż .iijffśa , ryb, kiełbas itp., oraz przy hotelach 
restaurar-yacb i wszelkich składa ih z produktami 
®P< ży wczemi

2 Paryża, w teatrze .D ćjai.t" w Paryżu Wy­
bawiono w du 9 bm. zabawną Wieloe jednoaktów- 
*?, M. S Manrens’a Tytuł sztuczni „Family Hotel", 
a, oryginalność jej: brak ziipełuy mężczyzn na sce- 
Qle- Treść ;ej następująca: Pewien młody człowiek 
Zabiad4 się do pensyoratu pijarąkiego dla zbliżenia 
S|? do jednej z pensjonarek Obecmść jego, zawsze 
*a kulisami, zdradzają t» ii*t jakiś, to kichnięcie, 
®° wszystko zabawne qui pro quo wywołuje. Doj- 
^ ała bardzo przełożona pensyi sądzi na razi*, że 

ona jest przedmiotem zapałów młodzieńca poo e- 
*a się jednak następnie myśią o reklamie, jaką dla 

^®0synn«.tu jej stanowić będzie pobranie się młw- 
, " fh ludzi. Sztuczka powyższa wywołała dużo fl­

aków a jeszcze więcej śmiechu.
w Karabin bez prochu. Dc pesze doniosły już o
^u-ilaiku Pawła Giffard, obecnie zaś wiedeósna 

*es*e podaje bliższe szczegóły 0 tym 300-strzało-

wym karabinie „powietrznym". Kniahiń ów tedy 
jest przedewszystkiem o wiele lżejszym, niż wezelua 
dotychczas uży wanu broń a budowa jego podobna 
jest o tyle do typa karabinu mogazynowego, źe pod 
lufą, rzucającą pociski, znajduje się ładownica na 
l 1/* piędzi długa ; na dwa palce szeroka zawiera 
jąoa 300 pocisków, któie bez ognia i dymu, bek 
pomocy prochu, lecą ua miejsce przeznaczenia. Me­
chanizm „pneumatyi zn-‘ skraplający", wyraleziony 
przez GifLrda spełnia tu rolę materyału wybucho­
wego, a dzisła znacznie eilniej Skroplone powie­
trze, zamieniające się po wystrzale napowrót w gaz, 
wyrzuca pocisk z nieporównaną siłą. Nowy karabin 
otrzymał nazwę „ballistque“. Pozbawiony prochu 
wydaje nowy karabin przy strzale szmer, do przyci­
szonego trzasku zbl żerny.

Po wyrzucenin 300 pocisków należy przyśrubo­
wać inuą lufę, w tyleż ładnnków zaopatrzoną. — 
P. Giffard oświadcza, iż może dostarczyć owe 300 
pocieków za 10 oentymów. Nadto wynalazca wyli­
cza następujące zilety swego karabinu : dokładność 
strzału jest niechybna , gdyż może on być reguło 
wany dowolnie, można strzelać jedną ręką, gdyż 
nie ma najlżejszego szarpania przy strzale; wypadki 
dotąd, p zy nabijaniu karabiuów nieunikniony ą 
niemożliwe wobec braku prochu lub innej materyi 
wybuchowej; lufa nie rozgrzewa się nigdy, nawet 
po 300 strzałach; naboje, zawierające skroplone 
powietrze są bardzo lekkie, mogą być transporto­
wane w wielkich ilościach i podo! nie, jak sam ka­
rabin , opierają się wszelkim wpływom atmosfery­
cznym i zmianie temperatury. Karabin urządzouy 
jest tak do nabojów stożkowych, jak i okrągłych i 
kosztuje 25 fr. Dotąd p. Giffard sporządził 3 ga­
tunki Bwrgo carabinn „balliBtięjue" na knle 6, 8 i 
12 milim. kalibru.

Honoraryum Paslolira- w Londynie komitet, 
zajmujący bię zbieraniem skłaaek ua utworzenie ka­
pitału dla instytutu Pasteura, postanowił przesłać 
Pasteurowi iO.OOO funtów sterliogów na znak u- 
zoauia jego za-łng, położonych dla Anglii. Dwustu 
poddanych angielskich , pokąsanych przez we ickłe 
zwierzęta, leczyło się u Pasteura. Polecono też lor­
dowi - majorowi wyrażenie nczonemn wdzięczności 
onaroJswców.

Narzędzia tortur XIX wieku. W tych dniach
zmarł w Insbrnkn niejaki Edel zbieracz osobliwo­
ści W  mieszkaniu j ego z n a j d o wa ł a  się m ę tzy ;u- 
nemi szafa z narzędziami tortur z rozmaitych epok 
Na nejwyższej półoe szafy widniał napiB: „ N a r z ę ­
dzia tortur XIX wiekn". Jnkoż znajdowały się na 
tej półoe kwity z opłaconych pcdufJow, wyroki rą- 
dowe nakazy komorników, ogłoszenia o licyticyi 
ruchomości, rachunki kupieckie, weksle krótko ter­
minowe i tym podobno przyjemne dokumenty.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  16 listopada: „Panny na wydaniu", 
komedya w 3 aktaoh Barriera i Bernarda.

vT n i e d z i e l ę  17 listopada: „Iatryga i mi­
łość, tragedya w 5 aktach Fryderyka Sehiliera.

Proces wadowicki.
W a d o w ic e ,  14 listopada. 

Wobec nielicznie zgromadzonej publiczność 
rozpoczęła Bię dziś rano o godzinie 9 rozprawa, 
w głośnej spra wie agentów emigi acyjnych oświę­
cimskich. Ze względu ua rozmiary sprawy i zna­
czną ilość oskarżonych, świadków oraz członków 
trybunału rozprawa odbywa się w poświęconej 
przed kilko dniam sali „Sokola", którą naprędce 
zamieniono n> przybytek sprawiedliwości.

O godzinie 9 ukazali się na sali członkowie 
trybunału obrońcy i oskarżeni, poczem wywoła­
no sprawę: „Jakóoa Llausnera i spóluików o 
zbrodnię oszustwa, wymuszenia i gwałtu publi­
cznego". Skład trybunału stanowią: przewodni­
czący radca sądu krajowego Jan Lipka, zastępca 
przewodniczącego radca sądu krajowego Seuch- 
ter, sędzia pierwszy: adjunkt sąau krajowego 
Zborowski, sędzia drugi adjui ki dr. Chrząszczyń- 
ski Protokolanci dr Jabłoński i Radwański 

Oskarżenie wnosi zastępca c. k. prokuratora 
państwa dr. Henryk Ogniewski.

Lawę przysięgłych składają: 1 1 Bartelmus
Henryk, właściciel realności Kozy, 2) Bichterle 
Adolf, właściciel sołtystwa Chocznia 8) Bndur- 
kieWicz Władysław, właściciel realności w Zarzę- 
pcach wielkich, 4) Boszczyk Antoni, arcyksią- 
żęcy rachmistrz, 5) Frisch Emil, właściciel real­
ności w Lipniku, 6) Kamski Franciszek, gospo­
darz gruntowy z Trzebieńezyc, 7) Kotiers A n­
drzej handlarz wiktuałów z Li mika, 8) Między 
brodzki Michał, gospodarz gruntowy z Mikuszo- 
wic, 9) OskwareK Władysław, rolnik, 10) Szu­
bert Jan, kołodziej z Białej, 11) Schuttek Jan, 
restaurator z Białej, 12) Wisiorek Michał, wła­
ściciel realności z Frydrychowie, 18) zastępca 
Reiner Leopold, kupiec, 14) zastępca Scholz 
Ryszard, arcyksiążęcy leśniczy.

Po odebraniu przysięgi od sędziów przystąpił 
przewodniczący do wywołania oskarżonych i in- 
dagacyi quoad generalia.

Główni oskarżeni przedstawiają się jako lu ­

dzie zamożni. Szczególniej Herz, Klausner, Ló- 
wenberg i Zwilling, a dalej Iwanicki, Zopotb, 
Eikemayer i Lów okazują znajomość form towa­
rzyskich. Reszta oskarżonych, należących do niż­
szej sfery towarzyskiej, zdradza w zachuwańiu 
bojaźń i niepokój.

Przed oczyma przysięgłych i tryonnałn prze­
suwa się kolejno po raz pierwszy szereg tych 
twarzy i nazwisk, kuóre smutna sława szeroko 
rozniosła i spopularyzowała w kraju.

A więc widzimy najpierw tytnlarnego szefa 
firmy Jakóba K l a u s n e r  a. Ubrany Btaiannie 
z twarzą z powodu bólu zębów obwiązaną wy­
chodzi chwiejnym krokiem i opowiada swój ro­
dowód.

Liczy lat 32, jest agentem handlowym i kup­
cem w Brodach, przyznaje, że w ostatnich la- 
* jch trudnił się przemysłem emigracyjnym, jako 
wspólnik agencyi oświęcimskiej. Typową pod 
każdym względem postacią jest drugi z rzędu 
wywołany oskarżony Szymon H e r z ,  mężczyzna 
lat 50, poważ y, posiada wszystkie cechy zboga- 
conego przemysłowca. Trzeci z rzędu to L o- 
w e n b e r g ,  „artystyczny kierownik" nie zdra­
dza twarzą bynajmniej tego sprytu, jaki sława 
wiąże z jego nazwiskiem. Kolejno widzimy wszy­
stkich urzędników „H anbaiga", agentów naga­
niaczy stałych i prowi sorycznych —  roznkajtośó 
twarzy i typów wielka składa się na tę intere­
sującą g^leryę, która doprasza się ołówka i pę­
dzla.

Obok żydowskich hałatów widać mieszczańskie 
kapoty (Krasaski) obok starców białowłosych, 
gołowąsych młodzików. Wspaniale pud względem 
fizycznym przedstawia się agencyn berneńska, 
zwłaszcza główny jej kierownik manipulacyjny 
E i k e m y e r , barczysty i wysoki Niemiec, nie 
nmiejący ani słowa po polsku.

Zastęp 11 konduktorów, odpowiadających śmia­
ło i jasno, kilku pachołków, wreszcie typowa 
pod każdym względem postać Michała R u d a w ­
s k i e g o ,  chłopskiego agenta przybranego w cha­
rakterystyczny stój góralski Rusinów galicyjskich 
zamyka pochód różnobarwnego tłumu, który we 
wszystkich sfercch towarzyskich i wszystkich 
stadyach umysłowego rozwoju jest tu reprezen­
towany.

Z wyjątkiem kilku najwybitniejszych oskarżo­
nych, którzy przyznają się do ukończenia 
szkół średnich, znaczna część nie skończyła wię­
cej nad kilka klas gimnazyalnych.

Liczny tłum agentów i naganiaczy przy­
znaj,) się zaledwie do umiejętności czytania i pi 
sania, kilka zaś nie umie ani czytać tni pi­
sać.

Z pomiędzy oskarżonych 29 jest uwięzionych, 
reszta zaś odpowiada z wolnej stopy.

Oskarżony Iwanicki, kontrolor urzędu cłowego 
w Oświęcimiu, należący do kategoryi uwięzionych, 
jest zawieszony w urzędowaniu, podobnież nad- 
strażnik skarbowy Kostecki. Zawieszonymi w 
urzędowaniu są również wszyscy obwinieni kon­
duktorzy kolei państwowej, ci pobierają obecnie 
tylko połowę swej płacy a na koszta pobytu 
polcząs rozprawy otrzymują z funduszu inkwi- 
zycyjnego po 171/* ct_ -jzięhnie.

Oikarżony kasyer tyolei Północnej w Oświę-

§. 3 rozporządzenia ministeryalnego z dnia 29 mar- 
oa 1889 r. Dz u. p. Nr 37 n i e r o g a o i i n a  i 
G a l i o y i  może byó dopuszczaną do wywozn tylko 
wtenczas, jeżeli nadawoa w każe się p i s e m n y m  
o e r t y f i k a t e m  z a m ó w i e n i a  n i e r o g a c i ­
zny,  a zamówienie to opatrzone będzie potwierdze­
niem i pieezęoią urzędową odnośnego nrzędn gmin­
nego. Rozumie się zatem, że telegraficzne certyfikaty 
zamówienia n ie  mo g ą  byó pod ż a d n y m  w a ­
r u n k i e m  u w z g l ę d n i a n e .

Wywóz bydła do Rumunii. Rząd romański za- 
leoił swoim pogranicznym urzędom cłowym, aby 
przy wprowadzaniu bydła z moncrchii anstro - wę­
gierskiej wymagano tylko paszportów bydlęcych 
bez  o e r t y f i k a t u  z d r o w i a .

Mśnienie powietrza 
(żreć. Jte 0°) 
Tempeiatara 

<? stopniach Cekineza 
Kieranek i moo wiatru 

t'0 == oisza, 10 burza) 
Wilgotność względna 

(w odsetkaoh)
Stan nieba 

■pog.; 10 znp.poohm.

spotkanie się oba cesarzy w Insbrnkn doprowa­
dzi do poprawy wzajemnych Btosunków m i ę* 
d z y  A u s t r y ą  a R o s y ą .

Monachium, 15 listopada. Oesarz Franciszek 
Józef odprowadził obuje cesarstwo niemieckie aż 
dc Bosenheim w Bawaryi.

O godzinie 5 po połndniu poc dworski, 
wiozący cesarza Wilhelma, stanął na dworcu w 
Monachium, gdzie na przywitanie przybył ks. 
regent ze świtą. Po krótkim przestanku cesarz 
odjechał dalej.

Hanau, 15 listopada. W tutejszej fabryce pro­
chu nastąpił wybuch, który spowuduwał widki 
pożar. Dwadzieścia zatrudnionych w faDryce ro­
botnic zgorzało.

( Paryż, 15 listopada. Wystawa paryska ud i 
w dochodach 8 milionów franków nadwyżki po- 

j nad wydatki. Sama ta wzrośnie jeszcze z do­
chodu za materyał z gmachów przeznaczonych 

[do rozebrania. Ogólna suma wydatków wynosi
— — 7—   : r 41V. mil; — ogólna suma dochodów 49*/* mh.

dziś ! dziś , g Za p rz e d ło ż y  Izbom projekt do ustawy o uży­
l i  i  rano *• * t>0P; * ciu tej nadwyżki.

756 4mm!757 6 <nm!757 6 *«.! Iz^ .  t'08e11«ka uzaała 150 Posłów bezwszelkiego .-łopotu i zajścia.
Rozgłoszona wi-Jomość o śmierci Juliusza 

Ferry jest mylną.
Sofia, 15 listopada. Depntacya sobrania buł­

garskiego wręczyła adres księciu Ferdynandowi.

ś l p o s t m ż e n l a  m e t e o r o l o g i e m ^
fpodłng Obeerwatcryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 15 listopada.
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dn'e 14 listopad. 1889U w a g i :  Barometr poBzedł jeszose cokolwiek w 
górę, tak iż jtan jegu jest obecnie baidzo wyBeki 
przy dosyć wilgotnym powietrzu; wiatr przeszedł n a '
w sohodni i spudziewać się należy dłuŻBZ.-j i pięknej Zjsdu^^ouy dług w papierach 
pogody. Zjednoczony dług w srebrze .

f Austryacka renta złota . .
5%  rżiatryacka renta (marcowa)

5 ■ Akcys banku auetro-węsrier^ki-rtelegramy „Nowej Retormyr ^ F   ̂^  ^
— ' S r e b r o ..............................

2 0 - t o  frankówki za sztukę 
Dukaty austryiickio . .

iianku niemiec.

Lwów, 15 liztopada. (Z Izby sejmowej). Pos.
C h a m c o w i  udzieliła Izba S-dniowego urlopu.
Sekretarz odczytuje pismo sądu zbaraskiego, do- i Banknoty 
magające się zezwolenia Sejmu na pociągnięcie !
di odpowiedzialności i przeprowadzenia rozpra- ( ^  ■ -

10«..i n .

Kurs w wsi. 
ausir.

rfr. 0>i

65 35
65

108 70
100 45
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i' 308 25
1 119 10

9 48%
i 5 67

58 45

O ip o w ied  tia ln y  S e d a ^ t o r : 
M i c h a ł  K o n o p i i ł s h i .

wy głównej przeciw posłowi księdza S i c z y ń - j  
s k i e m u z powodu przekroczenia paragrafn 3 ! 
ustawy z r. 1874 (namawianie do strejku); ode- j 
słano do komisyi prawniczej. Ks. S i c z y ń s k i W y d a w c a : D r .  L e 8 ł a W  B o r o ń s M .  
prosi, aby komisya jak najprędzej wygotowała j 
odpowiedni wniosek, żeby się wykazało, czyja to
ręka działa. . . .  Rubryka „Nadesłane" nie ooohodzi od R,:

Izba przyjęła następnie projekt n.tawy, zezwa- Ł odpowiudr a! H -
łającej gminie L e ż a j s k a  na pobór opłat od 1 
napojów spirytusowych i od piwa. ; n ®̂ przyjmuje

Petycyę stowarzyszenia galicyjskich k u n d y - ! 
d a t ó r  n o t a r y a l n y c h  usunięto znowu z po­
rządku dziennego, gdyż brak było regulaminem 
przepisanego kompletu (!).

Pos. T e l i s z e w s k i  jako referent komisyi 
administracyjnej, wausi, aby nad petycyą gminy

NADESŁANE

W i e r  z b o w a o z n i e s i  e n i e R a d  p o w i a  
cimio Zopoth otrzytuai na czas rozpraw nriop od £ t o w y c h ,  a przydzielenie czynności tych Rad
swej władzy przełożonej.

Po załatwieniu wszystkich wstępnych czynno­
ści rozpoczęto czytanie aktu oskarżenia.

Obrońca prof. dr. Rosenblatt otrzymał od try­
bunału trzydniowy urlop. (§)

s t a r o s t w o m ,  przejść do porządku dziennego. 
W tej sprawie przemawiali posłowie: Hamorak, 
HuryL, ks. Sawa. Obecnie mówi sprawozdawca.

Godzina trzy kwadranse na 
trwa dalej

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawieuia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytn i inne dolegliwość., zapełnię 
wyleczą się używając prawdziwych Ssidliakich 
proszków Mlolla. Cena pudełka 1 złi.

Codziennie rozsył, za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, tpti karz i o. k. dostawca nadworny Wie- 

posiedzenie deń, Tuohlanben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi.

Wiedeń, 15 listop id&. Wiener Tagblt. donosi iądać wyraźnie jrepa r tów Molla z mar ą o-
z B u d a - P e e z  tu,  iż w mieście tern krąży po tthronną i podpisem. Główne Bkłidy w Galioyi 
głoska, jakoby hr. Herbert B i s m a r k  miał się znąjduią -ńę u firm podanych w części inseratowej 
wyrazić podczas pobytu swego w Buda-Peszcie, dzisiejszego numeru n . ost-tniej stronnicy. (1134) 
że otoczenie sułtana składa się z samych prawie 
zwolenników Bosyi podobnie jak otoczenie ca ra ;

N A D E S Ł A N E .

M i i o Sci e a k m ,  l i ie ra c te  i i r t p t y a e . !

Wadowice, 15 listopada. (Telegr. Noto. Ref.)
Czytanie aktu oskarżbaia trwa dalej. Lawa przy 
sięgłych wystosowała petycyę do ministerstwa 
sprawiedliwości, domagając się ze względu na 
to, że rozprawa potiwa trzy miesiące, aby im
przyznano tytułem odszkodowania za stratę cza-1 przychylnie jest usposobione dla Francyi. Sułtan ‘ 
cu dyety dzienne. i nie słyszy n>gdy nic, coby było niekorzystnemI dla Rosyi. Pobyt cesarza Wilhelma w Turcyi w pły-' Przeszkody w trawieniu są to cierpienia, poja- 

rąć miał korzystnie na położenie w Konstanty no- wiające się najozęśoisj we wszystkich warstwach lu 
polu. I chociaż Turcya nie myśli przyłączyć się i dnośoi. Przez wczesne nżyoie prawdziwych A. Brand-

5 do trójprzyoiierza, ale też i przeciwnicy polityki ta poprawnych pigułek szwajcarskich usuwa Bię
 ------- |srodkowo-enropejskiej daremnie usiłowaliby ak ło - 'n* pewno zatkanie, brak apetytu, cierpienia h,mo-

Henryk Siemiradzki nadesłał do Lwowa, najn ić sułtana na swoją stronę. W końcu hr. Her-Jroidalne i t. d. Ostrożnym jennak trzeba byó pt. y 
ręce p. St. Cichockiego, dwa płótna swojego pędzi*. Jbert Bismark miał wyrazić przeświadczenie, że>*akupnie i żądać wyrobu tylko A Br andt  , któ- 
Jedno studynm kobiety, pół naturalnej wielkości, | w razie przyszłych ewentualnych wypadków e u ro - 'reK° nazwisko na każdem pudełka wyraźnie jest 
przedstawiające smagłą Rzymiaukę, drugie, widoczek j pejskich Turcya nie znajdzie się w obozie wro- czytelne. 2666

gów trój przymierza. !
Wiedeń, 15 listopada. Minister wojny, gene- [ 

rał broni Bauer powrócił z urlopu.
Arcykhąże Jan  Salwator, nazywający Bię teraz j 

Orth, stara się o obywatelstwo szwajcarskie. ?
Słychać ta, że bliską jest emisya n o w e j  po- '

włoski niewielkich rozmiarów. Studynm kobiety, no 
szące na sobie wszystkie cechy mistrzowskiego pę­
dzla Siemiradzkiego, zakupił Stefan hr Fredro, wi­
doczek zaś znalazł również natychmiast nabywcę.

t** Bałucki złożył dyrekoyi teatrów warszawskich 
nową jedooaktową komedyę p t „Kuiynek

Na d e s ł a n e .

Rzeźbiarz Sławomir Celiński został mianowa-' ż y c z k i r o s y j s k i e j  czteroprocentowej, wolnej 
ny dyrektorem carskioh zakładów ceramicznych wtjoa podatku, w kwocie 100 mi l .  r u b l i  w z ł o
Petersburgu.

O ^ i a ł  e k o n o m i c z n y -

Konieczna potrzeba certyfikatów. Namiestni­
ctwu zawiadamia ckolcikiem, iż ministerstwo spraw 
wewnętrznych reskryptem z dnia 31 października 
1889 r L. 20.038 postanowiło, iż stosownie do

j c i e  na wybudowanie k o l e i  s t r a t e g i c z ­
n y c h .

Wiedeń, 15 listopada. W wyborczym okręgu 
miejskim Iglawa-Trebicz został wybrany do Ra­
dy państwa docent nniwersytetn wiedeńskiego 
dr. G u s t a w  G r o s s  ze stronnictwa liberal­
nego.

W okręgu wiejskim Ausspitz-Gaya wybrany 
ponownie k s. W e b e r .

Berlin, 15 listopada. Nat. Ztg mniema, że

Kancel&rya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
n a  róg  u l ie j  S ie n n e j  (dawniej Mały Ry­

nek) i  S t o la r s k ie j  ( S ie n n a  7 . )  
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

poboinego.

Kraków, duin 13/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Babie papierowe . . . .  za lOu rubli 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar.
2U-to frankówka z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41(,°/0 Pożyczka 1 rajowa galie. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41,,1°/0 Lijty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obhgi komunalne , „ • I Emig.
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n

6*/.
5*/.
5°/o
*'/„
f/o

U Em.

” Banku hip. z prem. lfj°/0 
„ zwr. za 40 lat

” Król. Pol za rubli 100 
Likwidac. _ .  „ o 100

g L w ó w , d u i a  1 3 /1 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku kip. cal. ( iywid.) na zir. 200 
5°/0 LiBty zast. Ban :u hipot. gal. za złr. 100 
4 Listy zast. Banku :raj. za złr. 100 
5°/0 Listy za9t. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 V /o  n .  „ „ za złr. 100
4°l. „ ,  „ „ okr. 5e -ir 100
a"'0 Obligacye inde-on. galie. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun, banku kraj. za złr. 100 
4 '„° /0 Obligacye pożyozki kraj. za złr. 100

płacą żądają |

125 126 50
58 __ 59 —

9 42 9 52
104 25 106 —
96 25 97 50

103 50 105 25
97 25 98 25

100 25 101 50
96 __ 97 25
93 50 94 50
98 50 99 50

100 25 101 25
103 25 104 25
100 25 101 25

94 25 95 75
86 50 87 75

283 287
100 25 101 25
97 50 98 50

100 50 101 50
98 70 99 70
92 80 93 80

104 — 105 —
100 50 101 50
96 50 97 50|

5 \
*%
5°/.
5°/.
5°/.
5%

5°/.
5°/,
f / o
5%
n .
5% 
5 •&

Warszawa, dnia 14/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

L uty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

,  II Em. „ „ 100
„ „ „ III Em. „ „ 100
„ „ „ IV Em. „ „ 100

Wledea, dala 14/11. 
O b l i g l  d ł u g n  p a ń s t w a

(bez bieżącego kupouu.)
Renta austr. papier. . . za złr. 100 

„ „ srebrna . . za złr. 100
„ „ złota . . .  za złr 100
„ „ papier, nowa za złr. lUO

bosy z r. 1854 na 260 /łr .  . . za
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za
„ z r. 186U na 100 złr. . . za
„ z r. 18B4 bez °/0 całe . . za
„ z r. 1.864 be* °/0 pół . . za

Obligaoye korony węgierskiej
4“/g Renta z ł o t a .......................... za złr.
5°/0 Benta papierowa . . .  za złr.
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w i ł .  . . .
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4•/, Losy Oisańsl ..)(Theiss-Reg.) „

ptaeą żądają

96 70
---------- 88 30
—  — 99 —
---------- 96 —
---------- 95 40

94 50

85 35 85 55
85 65 85 85

108 70 108 90
UW 45 100 65
132 KO 133 25
139 25 139 50
144 50 145 —
178 50 179 —
178 50 179 —

99 95 100 15
96 95 97 15

113 — 114 —
139 75 140 25
139 75 140 25
127 40 127 90

Obllgaoyo Indomnlzaoyjno.
5°/0 Obi. ind. Ualicyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. bnfeow. . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4% Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4*;,% Bodeu-Credit al^em . ost.
3°l0 Boden-Credit allg. óst z pr

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za < r̂. 
za złr. 
41 złr. 
52 Ji. 
za -łr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

5‘ig Banku hip. gal. z 10°/0 pr.
5* # Banku gc.. 40-letnie 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4®/„ Gal. Tow. ki sd. ziem. okr.
41 /,°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr.
41, ,0/, Ban i krajowy galieyjssi 
5°/0 Bi.nl kraj. obi. komunalne 
4 V /„  Banku austro-węgiersk.
4°/0 LJanku austro-węgierskiego 
4"/„ Banku hip. węg. z premią

L o 8 y.
Buiapeut. loBy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe ausir. . . na 100 złr. w. a.
C l a t y ............................... na 40 złr. m. k,
4°/0 Tow. żegl. Duu. na 100 złr. w a,
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (miast* B ud j) na W złr. w. a.
Ozerwonegu Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie ua 5 złr. w. a,
R u d o lfa ............................... na 10 złr. w. ■*
Stanisławowskie . . . na 20 rf r  w. a.

płacą iąaają

104 50 105
104 20 105 —
104 50 105 10
88 20 88 60

100 80 101 40
107 75 108 25
103 50 104 —
100 60 101 —
100 50 101 —
93 60 94 —
98 75 99 25
97 50 3.8 25

luO 25 _ _
101 50 101 90

99 80 100 20
111 — 111 50

8 lb 8 35
185 —1186 —
59 — 60 —

127 - 128 —
25 25 25 75
61 50 62 50
18 70 19 10
12 20 12 50
20 - 20 25
33 -

SB -H —
płacą

OsMaU
uywid. Akoye bankowo.

6-— A n g lc b a n k .......................... na 100 słr.
5- — Bankrerein W.°ne na luO złr.

13-— Kredjt. dla handlu i praoui. na 160 rfr. 
18 — Kreditbank węg. allgem. na 200 złr 
21-— Galio. Bank hipoteczny na 200 rfr. 
30—  Laenderbank . . . .  na 900 złr. 
39-80 Anstro-węgierski . . .  na 600 rfr. 
12-— U n io n b a n k .......................... na 100 rfr.

Akoye kslsjowi
16'87 Żegluga na Dunaju . . na iOO złr. 

117-25 Ferdynanda Półnoon. . aa 10&0 rfr. 
7’35 Karola Ludwika . . .  na l^u  rfr 
7'94 Koszyoko-Bogumińskie . ua SOU T r. 

13'40 Lwowsko-Czerniow. . . aa *00 rfr.
27 fr Staatseioenbahn . . .  aa 200 rfr. 

1 fr. Lombardy (SiidLahn) aa 200 rfr

146 25
lid  - 
311 50
331 50 
282 — 
219 — 
924 -  
240 75

W u I u t y.
Dukaty pełni ważne . . . .  za sztabę
20-tu F ra n k ó w ,.'.............  za sztekę
20-to M a r k ó w k i................................za s iu k ę
Pół-Imperyrfy ros. pełne ważne za sztukę
Fanty s z t e r l i n g i ................................za sztukę
Banknoty w ł o s k i e ...........................za sztukę
Buble p a p ie ro w e .........................za 100 sztuk

iądi

146 75 
116 50 
312 — 
332 — 
287 -  

19 dO 
925 -  
241 —

386 -  
2597— 
188 50 
157 - 
233 50 
240 25 
131 —

5 67 
9 48 

11 70 
9 75 

11 89 
46 75 

-2C —

388 -  
~ouO— 
189 TO 
158 -  
234 50 
240 75 
131 25

5 69 
n 49 

f l  72 
9 80 

11 94 
46 85 

125 25

O w c a
AlIGEST B A C ZT ^SK l

i r o g o m l B o  i t ł  J C m n t o r  w y n m m y  
V  K ra tc « w t« t K r a i k  g łó w n y  S . j « i « . L tn l»  A > B ,

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, juk i odrodzę komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eakontuj9 i roalizujo wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Auatryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująe raków* spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
' M knw * n lM c n ia  s  p r c w l m y t  waletwr In  f j g  t f w r r t n i
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4 264. N O W A  E O O  H M A. Kraków, lt> Listopada 1889

O strzeżen ie.
Niniejszem ostrzegam, że za me- 

g° m a ło le tn ie g o  sy n a  J a ­
n a  S ta n is ła w a  2 g a  im io n  
żad n y ch  d łu g ó w  a n i  zo­
b o w ią za ń  p ła c ió  n ie  H d ę ,  

J a n  S c h u m a c h e r
2752 1 3 w  R z e s z o w i e .W Nowa koncesyonowa.ie

j|> przy
J  poleca 2734 1 3
5  bony, piastunki, .nauki, panny służąae, 
T  pokojówki, kucharki, li'.ajów, oraz wszelką

B IU R O  S Ł r «
Joanny Zawieruszynskiej

u l ic y  G o łę b ie j , L. 3 ,
poleca

pr, yvsvjvnm*« “ ‘1 .waajun, Ulfflti ry 'S
i£ służbę męs rą i .eiisL, 'm

X * l e r w o m y  k n r a
n a u k i  t ańców
rozpoczęłam w domu przy ul. Zwierzynieckiej, 6.
2746 i 4 Bronisława z Leśulowsklcli Janowska.

K R A K O W S K I

KALENDARZ KARTKOWY
c o d z i e n n y  n a  r o k  1 8 9 0

..i W ad tu .  2751  1 12

M. Źenczykowskiego, introligatora,
jest do nabycia we wszystkich księgarniach i 

handlach materyałów piśmiennych. 
C ena e g z e m p la r z a  0 0  cen tó w . 

Skład główny u nakłndcy ul. Słiwkowskn, L. 22.

B iź u te ry e
francuskie dla Pań i Panów, bro 
szk’ bransolety, szpilki, spinki, łań  

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach

M A G A Z Y N  1882 18 0

AU BON MARCHĆ
F IL IP A  E IL E

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a ,  6 .

RAM Y na
w rosmaitem wykonaniu i w największym doborze.

Llatwy aa ramy
z lo e o n e ,  r z e ź b io n e ,  d ę b o w e ,  c z a r n e ,  a u t i q u e  i  p o l i t  u r o w a n e

Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego kształtu i roizajn.
Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznycn

polecają

K U T R Z E B A  & M U R C ZY Ń SK I
w  K r a k o  w i e .

Uprawy obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo dokła 
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. u?4 13 t.

Z m i a n a  l o  k a l u . " R b

i i i i n i  m m  
M A R Y I  P R A L S S

który przeniesionym został z dniem L października b. r. 
z u licy  Grodzkiej, L. 11,

n a  u licę św . J a n a , L. 8 , I sze p iętro ,
poleca 2501 13 20

Skład matbryj jedwabnych czarnych i kolorowych,
P lu s z y  i  A k sa m itó w  L y o ń sk ie h ,

Nowości na suknie i konfekcye damskie,
W i e l k i  w y b ó r

sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek baty­
stowych. dżetów, pasmanteryj i wszelkich innych strojów damskich.

Obstalunki załatwia się w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

u
n

m o r  d u k i :
dla P. T. W. PP. Urzędnik̂ .

Firma wiedeńska M. Tille-- zarzuciła całą 
prawie Galicyę swemi ofet.ami aa mundury no­
wą ustawą przepisano, podając ceny za gotówką, 
do których w razie zapłaty na raty dolicza dosó 
wysokie procenta. Otóż podpisany zawindnmin 
P. T. strony Interesowane, że tnkież same mun­
dury, z tej samej matoryi co powyższej firmy, 
w nnjlepszism wykonaniu, zo b o w ią zu je  s ię  
d ostarczy ł! d la  w szy stk ich  k a teg o -  
ryj pp. U rzęd n ik ó w  na spłaty miesię­
czne po  te j sa m ej <*em e, o firma wie­
deńska^ bez doliczenia jakichkolwiek procentów.

W .  S t a c h o w i c z 7
k r a w i e c  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .
2610 Kraków, Rynek, L. 30. ie 30

Bielizna wełaiana
damska, męska i dziecinna
2721 według aystomn Dra 8. Jagera 2 6 
p o c e n a c h  fa b r y c z n y c h  sp rze d a ją

Porębski & Zlmler w Krakowie.
Według opinii lekai s ej tylko z samej wełny 

wyrabiana Leiizna należyte usługi oddjje tak 
pod względem zdrowotnym jak i ciepłoty ; prze­
strzegając tej opinii sprowadzamy z fabryki, 
która pod tym względem zupełną gwaraneyę 
nam daje. Opis prania w języka polskim.

D o ź w ia d e m o n y  d p z e r e * , luu i n ­
t e l i g e n t n y  r o b o t n i k ,  obezna­
ny gruntownie z  w y t a p i a u i e m  
i  r a U n » w h  n ie  .n s i a r k i ,  skut­

kiem dłuższej pracy w tym fachu w .Swo­
szowicach lub przy innej fabryce siarki, 
zdoła sobie zapewnić w niedalekiej przy- 
szł iści korzystną i stałą posadę, zgła­
szając się z wymienieniem referencyi do 
niżej podpisanego.

S y g u r d  W iśn io w sk i  
2716 2 3 poste restante K o ł o m y j a .

S K Ł . E P -
przy ulicy Fioryańskiej, L. 4 , do wy­
najęcia od 1 stycznia 1890. 2783 3 3

Wiadomość u właściciela, I piętro.

Dom piętrowy, murowany,
w Skawinie Nr 10 w Rynku, (stacya kolei 
transweisslnej) przy gościńcu wiodącym 
do Oświęcima J e s t  d o  s p r z e d a n i a .
Stósownyjest na handel i zajazd, na sklep, 

15 ubikacyi i dogodne piwnice. 
Wiadomość u właścicielki Nr. 10 

w Skawinie. 2649 3 3

Heble zwane Boni
wykładane m e ta la m i i p er ło w ą  m a są  

najtaniej u 2700 3 10
B .  F I Ł I F ’ A  

Wien. Ottakrlug, Friedmansgasse. Nr. 36.

U f o i l a  P r o s z k i  S e iń h c K io

’ .‘i /. i- .

Tylko prawdziwa;
jeżeli na etykiecie każdego pu 
dętka wydrukowali; jest une 

i firaia A . K o l i a .  
Trwały i pewny skutek tyo 

Ip , jozkow w huguporezj wszyci. 
i cierpieniach, żołądka i .rzewiów 
-brzusznych kurczach żułądka, 
iafiegim eniu, zgadze i chroni 
cznem zaparcie stolon, w cier­
pieniach wąuoby zastojach,rw ie 
i hemoroidach , w najrozuiaU' 
s/J4h cherubach kobiecych, za 
pewnU cd wiciu lat tym p r o  

szkout cbHSc-ne w .ijsi?,
Fałszywe wy-ohy będą sądownie Ścigane. I łN S  

C e n a  z a p ł c c z ę ł o w u n e j E o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł a a  I  » * r  w , u .

O S T B Z E Z E M i ; !

■ odka francuska i sól Weila
jako w c ie r a n ie  du skutecznego opatrywania gośćca, reumacyzmu, wszelkiego iodzaju bo!ón 
członków i sparalizowan, bólu głowy, uszów i zębów; jako kom prefey we wszelkich skaleczeniach 
-anacD, zapaloniacn i wrzodach. W ew nętrzn łi > z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Fłnszkn z dokładnym opisem 30 oentów.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda- flaszka zaopatrzona jest w p o d p is  

i z n a k  c h r o n n j  M o lla .

flLE J TRANOWY M. RSOHN & Co.
w  Bergen ( w  Nor w s g l l ) .

Najskuteozuie,ązy i uajodpowiedpiejs.y środek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  I p łu c ,  
przeciw s k r o fu ło m , irysy p k o m  s k ó r n y m , ch o ro b a ch  g r u c z o łó w , tu.dąież lla 

poprawienia ogólnego odżywienia wążłyeh dzieci. 59 46 52
Ze wszystkich w hnndlncn zr.jijdującyoh się gatunków jedyn1t odpowiedni do leczitłozego użytku 

F la s z h a  z o p ise m  o ż y c ia  k o sz tu je  1 z łr .  w . a .
Główny sltład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauhen
U prasza oię P .  i .  Publiczność w yra źn ie  bąrtac p rep a ra tó w  M O L L A  i  U tylko  

te p rzy jm o w a ł, k tóre opatrzone są m o ją  noarką ochronną  i  podpisem .
Składy u trzym ują  w KkaKO,WiE apteka! _ i: W. tted y k , J .  S iedlecki, F . S obierajsk i, E. S tockm ar, 

14.. \  / iszniewski, handle St. FeintucU, i Jaw ornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M K ulak , 
W . L andesberg, apt.; w GURAHUMORA H. B o  «at. apt.; w J  LROSŁAW IU J . W isłocki apt., i J . 
Rohm, apt, w KOŁOM YI E. Steuzel, apt.; we L W O W IE  J . Beiser, ap t. S. Rucker, apt.- w ’ NOWYM 
S -ą tZ U  W. F ilipek, apt. i K osterkiew icz w ow a; w NOW YM  T iR G U  C. L a u r ;  w P R Z E M iaL U  F . 
N rh lik  apt.; w R ZESZO W IE A. K arp ińsk i, ap t., C. Schaitter i Sp., W . S chaitter i Sp.; w SOKALU 
E. W ysoczańik i, apt.; w ST YNTdŁAW oW IE *.] t- S trzeraecki, ap t.; w STR Y JU  W. K om orow ski, ap t.; 
w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew iuz, apt.; w T A R N O W IE W . M iildjier i Sp., F r. Leszczyński H. W ie- 
rzycki, St. Paw łow ski, apt., T. Scharff.

Za najpyszniejsze perfumy do chustek do nosa uznane są

Loh§e9g;o W yciągi poczwórne
l i O l x s e ’g o  M a l g l ó o K o ł i e n  
L p ^ s e j g o  H e l l o t r o p  U l a ł y  
X jO łx a e ’g o  Z ł o t a  Ł l L l a .

Nowość! Lohse’go „Peau iTEspagne". Nowość! 
G u s t a w  L o h s e ,  46 Jager-Strass, B e r lin ,

nadworny perlnuier. 2166 5 U
Do nabycia w Krakowie u pp. Filipa Eile, Porębskiego & Zimmlera, Wilhelma Fenzn.

Tymotkę i koniczynę czerwona
iupuje w każdej ilości 2715 2 3

Rudolf Sikora
Jabłonków. Szląsk anstr.

Doniesienie.
Zwracaiuy uwagę na ogłoszenie 

w Nr. 257 „Nowej Reformy* z 
d. października b. r  , dotyczące 
zabezpieczenia dostawy Chleba i 0* 
w sa dla stacyj wojskowych w Gło­
gowie, Kolbuszowy i Rzeszowie.

Bliższe warunki w powyższem 
ogłoszeniu streszczone, mogą być 
także w Zarządzie magazynów woj­
skowych w Rzeszowie (Militar-Yer- 
pflegs-Magazin in Rzeszów) do d. 
19 listopada b. r. przejrzane.-2664 2 2

C. i Ł ttseazm  dla Dotrzet) wojstowycii.

Wielka międzynarodowa Wystawa.
d y p l o m e m  w  R r n k i . e l l  w  r o k u  1 8 8 8 .  

d y p l o m e m  T o w a r * .  S o c i e t ć  t a y g i e n i q n e  ) „
d y p l o m e m  T o w a r * .  S o c i e t ^  m e d l c l n  j  y**t 1 8 8 9 .

dla Mężczyzn
- w y n a l a z e k  s e n s a c y j n y !

C. Ł Dpi. eielMafaa płyta Dra Bfsoffep, wypróbowana i otazcoa,
nsuwa osłabienie. — Przyrząd nadzwyczaj zmyślny, a użycie bardzo pojedyncze. Samo nie- 

spostrzeżone noszenie płyty tej na eiele wystarcza do osiągnięcia skutku.
Atelier Ikr k. k. pr. electro-metalliscke Platten (Patent D r Borsodi). 

W ien , I ., I t ł i m  tn e  r r in g ,  1Vr. 3 .
Szczegółowe broszury na żądanie. 1899 17 0

Z Arakami Zwitkowej w Krakowi*.

Przesyłka towarów

DRUTOWYCH i POŃCZOSZKOWYCH
po cenach stałych fabrycznych.

Pończochy drutowe, skarpetki, rękawiczki mę­
skie i damskie, kamizelki, bielizna Jaegera, 
kaftariki i majtki po każdej cenie.

Wielki ikład >.rtyku. .w odpowiednich na po­
darki na Gwiazdkę za zaliczką.

W*-kwap r e n  Niederlagc 
P f ł  ,  E D H S m i L D  

i sń, ! zenhof, 2. 2638 3 20

C. k. N o ta ry u sz
"XKT 3 0 ' ł n l s . a ,  obecnie urzędujący 
w  T a m o  o r  z e g u ,  poszu­

kuje od 1 grudnia 2710 8 3

rutynowanego koncyp'enta.
Dom parterowy

murowany, z ogrodem, do sprzedania na 
Grzegórzkach, X.. 12.

Wiadomość tamie. 2717

Wyroby skórkowe
Albumy i Parawaniki na fotografie, Teczki, Pugilaresy, 
.]amigtniki, Tytoniem, Porte-eigarre gustowne i tanie

w  M A G A Z Y N IE
F .  N K I  K I I T U  l (  K  I

w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  l i n i a  A — B .

Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- 
Imiotu i ceny uskuteczniają się s z y b k o  i  r z e t e l n i e . I

i i -

U r a  P r o t  U . e  i i e r a
E Ł I I I B  na ]«E B W T

nieprzewyższony na cierpienia nerwowe jakoto : na o s ł a b i e n i a , bóle 
głowy, bicie serca, uczucia trwogi, apaty^, brak apetytu, utrudnienia 

w trawieniu i inn;eh  funkeyach itp.
Szczegóły zawierają drukowane prospekty dołączone do każdej flnszkl.
Do nabycia we wszystkich prawie autekach flaszka po złr. 2, 3.50 i 6 50. 

Książkę pod Utułem „Krankentrost" poByłamy darmo i opłatnie każdemu Zan.ó- 
wić ją potrzeba korespondentką, albo wprost u n-s lub w którymkolwiek składzie. 

Składy w Krakowi, w aptekach: P. Krokicwicza, K leparz, K. Radlera, uliea 
Szewska, W. Redyka, Mały Rynek L. Rosnera, Rynek gł„ E. StoeLmara, uiic„ Grodzka, 
J. Trauczyńskiugo, Rynok gł., K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska ; w Kopeozyńcach w aptece 
M. Rcdera ; we Lwowie w aptece „pod srebrnym orłem" Wewiózsl ago, » aptece P. Miko- 
lascha; w Stanisławowie w apteoe A. B eilla ; w Tnrnowie w aptece M. Adlera i w zna­
czniejszych aptekaeh monarchii Anstro-Węgier. 2577 3 52

m a b ó l u  z ę b ó w
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENE0YKTYNÓW

Opactwa w SOU 1.At' (Gironde)
D o m  M A O - Y J E L O H r a r B ,  ^ > r z e O r ,

2 medale z ło te : w Brukseli i ) I w Londynie 1884 r., najwyłsze nagrody.

Wynnlcalony w roku 1373 Prtet Piotra Ronrsaad.
„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 

00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół sztdanki 
,vudy zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier-j 
dza dziąsła wybornie. 712 31 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym ezytel- f 
koui zwracając ich uwagę na ten starożytny i uż\ 
teczny preparat najlepszy ze irodków leozących i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów."
Dom założony w 1807 I  I T  l \ T  3, ulloa Huguerie, 3,

Agont główny 1  I B o r d e n a z .
Znajduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolascba, W ewiórkowskiego, I 

Bluinenfelda i* w składzie perfum J . J a h l a ; w K rakow ie w apt. pp. 
Redyka, W iszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

W ydttwmctwa
Lucyny Cwiurciakinwiczowej.

1. Kurs gospodarstwa dla Lobiet. Wy­
danie 2.

3. Cokolwiek chcesz wyczyścić czyli po­
rządki domowe (broszurka).

3. Kolęda dla gospodyń. Kalendarz na
rok 1890. Rok piętnasty.

4. 365 obiadów. Wydanie 15
5. Jedyue praktyczne przepisy wszelkich

zapasów spiżarnianych, oraz wódek 
i likierów. Wydanie 13

6. Nauka kwiatów bez pomocy nauczy­
ciela, z 239 rycinami. 2616 3 3

W i n a
T o k a jh k c -H .e g 3ra la jsk ie

czyste pod gwarancją, jak najtaniej u
XX. KLEIN A

Hurtownika win w Koszycach
(Kaachau Ungarn). 1938 65 0 

Cenniki opłatuie.

CERATY
w sze lk ieg o  rodzaju.

C e n y  f a t o r y  o z n e .

W. Krzysztofowicz
Kraków, Linia A-B, 37. 3044 5 o

XIA 8 8  A  G B .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leazy, jafe daw ióej, choroby stawów, mięini I 
nerwów (nerwobóle, kureze, porażenia, h i.i jryę). 
jako też atonią kiszek i Jtyłoóu za pomoeą 
m i ^ z i e n i a .  (Massage) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje oa godziny 2 do 4 popołudniu w 

dom i Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z ­
k i e j ,  Ł .  3 2 .  241 , 21 76

Kasyno Narodowe
w e  In w o w ie

poszukuje zdolnego

knchmiiitrza.
Bliższa wiadomość u sekretarza  

Kasyna Narodowego. 2e&4 3 3

P i a n i n o
czarne, rok umywane, zaraz d o  s p r z e d a n i a .  

Wiadomość n l l c A  W o l s k a ,  X.. 1 7 ,  na
paitc z w oficynie. 2743 2 8
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‘Ł U n a . io . a a - g Ł .  l o l Ł a l n .
Szanownych Interesentów, zostających z nami w stosunkach, oraz 

P. T. Szanowną Publiczność zawiadamiamy, źe egzystująca od lat 10 na
tutejszym placu Filia naszego interesu bankowego i zamiennego znaj­
duje się od 1 listopada b. r.

w  l ( y  i i  k u ,  d o m  p . C z y n c i e l a ,
wejście ed plac* Maryackiego, Ł. 9,1 piętro.
Przy tej sposobności pozwalamy sobie polecić nasze usługi na gieł­

dach w Wiedniu, Berlinie, Frankfurcie n M., Paryżu i Londynie, na 
które to miejsca nietylko zlecenia giełdowe, ale i wyp laty, jakuteź wszystkie 
do interesu naszego należące transakeye z całą gotowością załatwiamy. 
Również chętnie udzielamy szybko i sumiennie rad i wiadomości w spra­
wach finansowych, przyczem Szan. nasi Comitenci, oraz P. T. Publiczność 
według swej woli naszą filią tutaj, lub też naszym Domem w Wiedniu 
posługiwać się może. ^  4 10

Interes Bankowy i Zamiany
J A G O B S O H N  & . K T E L K E IS T

W I B D B l k ,
I., Helferstorferstrasse, Nr. tt,

KRAKÓW,
Rynek, dom p. Czynclela. wejście ud placu Maiyackiego, 9,1 piętro.
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■eapa i
Premiownne na wystawach po siechnyol

L o u d y n l e  1 8 6 3 . w  P a r y i n  1 8 6 7 , w  W l a d n l n  1 8 7 S , w  P a r y i n  18 7 8 .

Fortepiany ua raty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, krótkie, oraz z . bryki głośnej na świacie flrmj
:ksportowej « ',n fr  Cramer, Wilh. M njar w Wiedniu, od 380 złr., 400, 150, 500, 550, 600 dc 
650 złr. Fortepiany z innycń fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do »>00 złr

Sktad fortepianów i w ypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 46 o

2 3

W Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o w i e  
p r z y  u l .  S C z r m e l l o k l e j , 7 0 ,
nabyć można toraz, jako w najwłaściwszej porze 
do zasiewu : m a r c h w i  ,  d ług iej, czerwonej, 
1  z ł r .  5 0  « t . ,  pół długiej , wczesnej 1 z ł r ,  
8 0  c t  ,  p i e t r u s z k i ,  długiej , późnej, ozy 
krótkiej, wc./.ennej 1 z ł r .  i.n  1 k i l o ,  w mniej­
szej ilości niżej ‘/z ki. 20 gr. 5 et. 2714 2 4

Magister farm&cyi
poszukuje miejsca j u k o  a s y s t e n t , które 

zaraz objąć może.
Bliższa wiadomość pod lit. A. Z. poste restante 

W o j n i c z . _________________________27Q9 3 6

s z o z o t ł b a r s k l e .

-ń „ /  f . iKJSttllfOTO
© w Krakowie

/  Rjiek |ł., lilia A-l.

rodzaju 2491 u  0

Dwie parcele pod budowę
w najładniejszych częściach miasta Kra­
kowa, jedna z nich z domem parterowymi 
w ogrodzie i dużym wolnym fro n tem , 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedani*' 

Bliższa wiadomość pod literą H. R. p°" 
się restante Kraków. 2692 4 6

Papier x fabryki Braci Fialkowipkioh w Bielaku. OdpowiedsUlny rsfdoa drukarni A. Sayiewaki.


